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C e n y  o g t c e z e ń i  Za wiersz petitowy Ii_b jego miejsca 
p red tekstem 4 0  k . ,  za te k s t 2 P  fcn N e k r o lo g i  po 
4 0  k .  od wiersza pet:t. za każdy raz. W rubryce n l a *  
f t a t ł a n e "  i w  t e k ś c i e  wiersz petitowy lub jego miej­
sce I l in  Z w y c -  e j n e  za tekstem od wyrarH
pc i  k . ,  poszukiwanie pracy po 3  k . f przed tnkrtem 
podwójnie. D o tą o z e n ia  po 10 r b .  od tysiąca i k O w . 

pocuowe.
Wiersz peSItonry zajm uje m lajsaa 141 mai. kw. 

N u m e r  p o je d y ń o z y  5 k u p .

p f P.

z PŁONOWSKICH

j  po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zakończyła życie w Bereźniakach 
na Ukrainie dn ia  2-go czerwca, przeżywszy lat 76. _ 

[Pochowana w miasteczku Śmiła dn. 5-go r. b., o  czem zaw iadam ia 
krewnych, przyjaciół pozostała w głębokim sm utku

RODZIN*.
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Za spokój duszy

z RACIBORSKICH

M A R 9 I  RESCHI f lTZ
odbędzie się nabożeństwo żałobne w sobotę dn. 6-go czerwca r. b., o godz. 10 i póf 
rano w koś;iele  św. A leksandra, o czem zawiadamia

R o d z in a  fv z e 4 th o fe j* ó ^ -1

YJarwki sprzedaży
zboża dla wojska.

Dn. 1 b. m, gubernato r,  kijowski cgło 
s'ł warunki sprzedaży zboża dla wojska 
Ziarno, m ąka  i kcsza będą  przyjmowane 
przez władze wojskowe n a  stacyach kolejo­
wych i powinny odpowiadać gatunkow o n a ­
s tępującym  wym aganiom :

Ż y t o :  zdrowe, suche, zawierające m a 
ximum i3 1/a°/o wilgoci, o wadze gatunkowe] 
czetwerti (64 garnce), m in im um  8 p. 25 f. 
i m axim um  1 %  zanieczyszczenia i dom ie­
szek. Za zanieczyszczenie uważane s p plewa, 
słoma, nas iona  chwastów, ziemia, glina, dio- 
bne  kamyczki i t. p. W ogćlnem  zahiecfy 
szczeniu nie powinno być więcej nad  1/ k i % 
kąkoiu i rożków i n ad  W / 0 ziemi.

M ą k a  ż y t n i a :  z suchego  żyta, za­
wierająca m zxlm um  137a%  wilgoci, o świe­
żym zapachu  i sm eku, nie stęchła, nie kwa­
śna, nie gorzka, nie zbita w grudki, i nie 
chrupiąca, z natu ra lną  m inera lną  domieszką, 
nie wyższą od normy, ustalonej przez próby 
przy pom ocy przyrządu d-ra Rakowicza, za­
wierająca kąkolu i sporyszu nie więcej nad 
Vir% , bez żadnych domieszek, bez n ad m ier­
ne) ilości otręb, m ielone średnio, t. j. tak, 
aby  przy przesiewaniu przez sito Nr 12 nic 
nie odeszło, a przy przesiewaniu przez sito 
Nr 20,—m axim um  372%  f l  fun t  38,4 zołotn. 
z p u d a  mąki).,

K a s z a  h r e c z a n a :  czysta, całko­
wita, zawierająca m ax:m um  1372°/o wilgoci, 
dom ieszek  nasion  chwastów, ziemi i t. d. 
maxim. 1/2°/o. cSłYth  ziarn r. rx ’m. 1% , roz­
bitych ziarn mexim. 5%, w te] liczbie m tx  m 
7 a%  pyłu m ącznego.

J a g ł y :  świeże, zawierające m»x:m um
wilgoci, czyste nie farbowane, nie roz 

bite, bez gorzkiego sm aku, dom ieszek ma- 
Almum 7^%  i całkowitych ziarn max>mum 
1 proc.

O w i e s :  czysty, zawierający maxim.
15%  wilgoci, nie stęchły, o wadze g a tu n k o ­
we] czetwerti m in im um  5 p. 30 f , c.omie- 
szek m axlm um  2% , w tem: ziarn. zbożowych 
j innych pożywnych i nieszkodliwych mini­
m u m  r /o .  szkodliwych domieszek m8ximum 
1%, w tem  plasku, gliny, kamyczków i t. d 
maxim. \ 8% .

J ę c z m i e ń :  0 wadze gatunkowej
czetwerti 7 p. 13 f.; zresztą, wymagania te 
sam e, co 1 dla owsa.

P s z ® u i c a :  o wadze gatunkowej czel- 
werti 9 p- 20 f.; zresztą w ym agania  te sam e 
rc  i dla owsa.

M ą k a  P s z e n n a :  razowa, z suchej 
pszenicy, ^ez domieszek, zawierająca
m axim um  13 0 w Igcd , nie stęchła, nie kwa 
śn a  ani tez nie zbita, nie chrupiąca,
ber  s z k o d l i^ c h  dom  eS2ek -kąkolu mex;m
b d7 o) otrąb i natu ra |nych mlneralnych do 
mieszek, we , p  ¥ ustalonej przy pom o­
cy przyiząou d  r8 J r 8^ ° w)cza, mielona śred­
nio, t. j. PrzL P f S anlu na  sito Nr 12> nie dająca odpadków, zas na sito Nr 20—mexl- 
m u m  3 7 a% .

Ceny wyznaczone n a  produkty, odpo­
w iadające r-5wy n . steDu7 ynia9aniom , zm ie­
niać sW będą *  sposób  o ile
produkt; Dla w zupełności wy­
m agan iom : z a Ł u yk ujący zołot nik wy­
m ag an e j  wagi 9 m o n ,  ^wa9a gatunkow a 
u l t a l .  i l e  i . p u r k i - ) ,  ze
każdy procent

po pół kopiejki na pudzie (żyta pszenicy i 
owsa).

W razie niemożliwości dostawy do  sta- 
cyi Kclejowej, kup ione  produkty m ngą  być 
przyjęte i n a  miejscu, z odliczeniem od ce­
ny p u d a  kosztów dostawy do  kolei.

Rząd daje  w łasne worki, wysyłając je 
na wskazaną stacyę kolejową. P ożądane  jest 
jednak, aby dla przyśpieszenia ekspedycyi 
właściciele sprzedanych rządowi produktów 
ładowali je  w swoje worki, za które rząd wy- 
płsca: po 55 koo. za nowy worek mączny, 
gęsty* mieszczący m injtnum  4 p. Trą* ; po 
50 kop. za nowy worek na  ziarno, mieszczą 
cy m inim um  4 p, ziarna i po 35 kop. za 
worek używany, ale zdatny do  użycia.

Na przyjęte na  stacyach kolejowych 
produkty wydają się pokwitowania, które 
m ają  być przedstawione kijowskiemu okrę­
gowemu zarządowi intendentury, wraz z de- 
Klaracyą z jakiej kasy państwowej m a  być 
wypłacona należność. Należność może być 
wysyłana przez pocztę lub też przekazywana 
telegraficznie na żądanie  właściciela p roduk­
tu, i jego kosztem.

Kazay p ro tez -  -  , > za kez‘
de ro ł  P r o c e j j ^ b i t y c h  ziarn f
każdy procent kas^ i  i p * procentu
csłkowitych ziarni i *.akoniec, za

każde pół P jp iuJ 5 o k ^ ,^  wyma
9 an za każdy z o ł o &  na pudzie Natomiast, norm ą . w n *  Wagl g8 .

pśnlźel t e *

Z prasy polskiej.
P rzed  100 laty.

Z powodu stuletniej rocznicy kongresu 
wiedeńskiego .G aze ta  Warszawska" między 
innemi pisze:

Najważniejszą sprawą na kongresie, 
głównym przedm iotem  sporu, który zmusił 
!o odroczenia otwarcia posiedzeń kongresu 
o  m ało  nie doprowadził do  jego rozbicia 

była spraw a polska i ściśle z nią związane 
osy Saksonii.

W umowie kaliskiej (w r. 1813) Ale­
ksander 1 zobowiązał się do  prowadzenia 
wojny dopóty, dopóki Prusy nie będą o d b u ­
dow ane w tych w arunkach  i granicach, ja 
kie posiadały w r. 1806. Jed n ak że  cesarz 
rosyjski p ragnął urzeczywistnić swą daw ną 
mysi odbudow ania  Polski pod sw em  ber 
łam. Całe Księstwo Warszawskie uważał za 
swe zdobycz wojenną; chciał ponad to  otrzy­
m ać pozostałe ziemie polskie, zagarnięte  
przez Austryę i Prusy przy rozbiorach w 
‘ i f f i i e wymiany, Ausńrya miała otrzymać
diemczech[a n *e Włoszech, Prusy — w

w* n? J*!iUSam* zawarl A leksander I umo- 
. I. o d d a l a ł  im okupow ane przez 

i  , SJ)S £  Królestwo Saskie wzamian

"  p°uzSvcć h « ! l  1,Id  “ t f " "  .m-r 7 . 7  cłlę tnie przystały n a  tę
wli ńskfeao’ * * j Z Pańs,;wa niemlecko-sło wianskiego z pr2ed r. 1806 stałvbv sie p a ń ­
stwem n a red o w tm  <7 /  j  ,.PAle n im ,,  ł n ,em ,®ckiem, jednolitem. 

n ie  plany te  musiały się spotkać z o

S E Ile' ,? ? > ! •  r i° « l  granice byłyby

AS ?“ r c P '*ra° »  »4»Wc a . i JrSa i e  
? Ł o n . : ,  ele  L  ^
nie • na Wschodzie. Au«h-„® • .
bała s!ę usadowienia Plus  nya 
Czech w razie przyłączenia S_ks 0 nii

Najwięcej er.ergii w zw akzaniu  proi^k 
tów A leksandra I wykazał p r z e d ś w ic i e  
Francyi, Talleyrand. Skorzystał on  z n iepo­
rozumień o Polskę, oby odzyskać głos w 
polityce międzynarodowej dia Francyi, która 
miała byc tylko biernym widzem na kon 
greslc- Uchwycił sie polityki zasad, wycło 
szonych na kongresie, podstaw  „międzyna 
rwdowego prawa publicznego*, rozwijał ko 
nieczność utrzymania równowagi mocarstwo 
wej. J * 140 P ro 9 ra rn  Francyi, z tych zasad  
wypływający, postawił albo odbudow anie  
niezależnej Polski w granicach przediozbio- 
rc,wych -  wiedząc, że ta alternatywa jest

chrm srą  w ówczesnym układzie sił — a 'b  
s tan  rzeczy przed r. 180b, czyli zwrócenie 
ziem Księstwa Warszawskiego Prusom  i Au- 
stryi.

.N ic nie byłoby słuszniejszego — pisa) 
w swej nocie Talleyrand — niż odbudow a 
nie Polski niezależnej, ale nic nie byłoby 
niebezpieczniejszego, n ' i  utwcrżenie Polski 
rosyji klej*. Pod natchnieniem  Francyi przed­
stawiciel Anglii Castleręagh złożył memoryał, 
domagający się s t a t u s  q u o  a n t e  w 
Polsce. Anglia godziłaby się na  Polskę nie­
podległą, ale oddan ie  jej Rpsyi stworzyłoby 
.s traszne narzędzie militarne", wobec czego 
rząd brytański stawiał stanowcze v e t o .  
Sytuacya Europy — tak streszczali m em o 
ryał Castlereagha plenipotenci francuscy — 
wymaga przywrócenia dawnej Polski aibo 
niech to źródło zaburzeń i niezadowoleń na- 
zawsze będzie usunięte  z dyskusyi eurepej 
skich".

Nawet Prusy zaczęły żałować wyrzecze­
nia się Księstwa Warszawskiego, a zwłasz­
cza Poznańskiego, jednocześn e nie odstę­
pując od żądania  przyłączenia Saksonii (król 
saski miał wediug tedci p lanu otrzymać no ­
we państw o nad  Rcnęrr). Uważały, że To­
ruń niezbędny jest dla obrony strategicznej, 
tak  s am o  Jak Austrya dowodziła, że bezpie­
czeństwo jej w ym aga posiadania  twierdz 
Zamościa i Krakowa.
ł-r-Jj, Była chwila, gdy oczekiwano zerwania 

rokowań i nowej wojny. W. Ks. Konstanty 
wydał odezwę wojowniczą -do wojska poi 
skiego. Mocarstwa zaczęły się^zbroić. 3 sty 
cznia zawarty został trakta t wojenny Fran 
cyi, Anglii i Austryi przaciwko Rosyi i Pru­
som. Do potrójnego sojuszu przyłączyć się 
miała Bawarya, Holaridya, Hanower, Sardy­
nia. Ale A leksander I nie chciał wojny, nie 
chciał-bankructwa kongresu, z taką  uroczy 
stością zainaugurow anego. A c t e f i n a ł  
zatwierdzał kom prom is — Księstwo Warszaw­
skie, okrojone na  rzecz Prus i Austryi, dos 
tało s ’ę berłu A leksandra 1, Prusy zajęły tyl­
ko część Saksonii.

Europa otrzymała „konstytucyę". Było 
to zjawisko nowe. Zmiany w położeniu mię 
dzynarodowem mogły nastąpić tylko za 
wspólną zgodą mocarstw. Szereg kongre­
sów następnych  regulował sprawy politycz 
ne całej Europy w duchu zasad legitymis 
tycznych, reakcyjnych i antyrewolucyjnych 
Aleksander i był jakby prezydentem  tego 
trybunału m iędzynarodow ego,/ 'p rokura torem  
i właściwym kierownikiem — kanclerz au- 
stryacki Mctternich, zyski nejwiekszt ciągnę 
ły z nowego układu ^ o su n k ó w  — Prusy. 
Trybunał rozpadł się wszakże 3ÓSC prędko. 
Z tego trybunału wycofały się te mocarstwa, 
których interesy narodowe stanęły w sprze­
czności z Jego polityką. Pogrzebała g o  os 
tatecznie spraw a wschodnia, którą ha no się 
rozpatrywać na  Kongresie Wiedeńskim.

Przetrwała tylko przyjaźń prusko rosyj 
ska, wzmocniona m ałżeństw em r'cesarzd Mi 
koł&ja I z córką Fryderyka Wilhelma III, a 
siostrą Fryderyka Wilhelma IV i Wilhelma I

Rosya popierała Prusy w ich rozrasta­
niu się na  t try to ryum  n ie m ie c k im ,  Prusy 
popierały dążenia Rosyi na Wschodzie aż do  
r. 1878, do  kongresu berlińskiego. Wówczas 
Prusy, uzyskawszy przy poparciu Rosyi wszy 
stko, co osiągnąć mogły, postanowiły o g ra ­
niczyć rolę Rosyi n a  Bałkanach.

O dtąd  nastąpiły kardynalne zm iany w 
sojuszach i aliansach, które stopniowo do 
prowadziły do tak iego  ugrupow ania  się m o 
carstw, jakie widzimy w chwili obecnej.

Obsadzenie stolicy arcybiskupiej 
u  Poznaniu.

Pole dla ofierncści ludzi możnych bo 
gate  i szczęśliwy plon rokujące...

NAD NARWią.
.G tos  Łomżyński® piszą:
Ze sm utk iem  s 'ę  pntrzy na tę zanar- 

wiańską, niebieskawą m głę oddali. Co tam  
;a nią się dzieje? co?... N kt nie wie. Ani 
ze Szczuczyna, ani z Kolna, ani z Małego 
Płocka, ani nawet ze Stawisk n iem a żadnych 
wiadomości. Ci mężczyźni, którzy, bojąc się 
niemieckiego poboru lub niewoli, uciekli z 
tych miejscowości, zostawiając rodziny w n a ­
dziel, że wkrótce do  nich pofrTócą, od lu te ­
go Już nie mają o nich wiadomości. Posi­
wieli z frasunku, om al do szału nie d o ch o ­
dzą z rozpaczy. Bo też biedne ich dola. Zo­
stały tam, w tej niebieskawej mgle, pod r ę ­
ką barbarzyńcy ich żony, ich dziatki, ich oj­
cowie i rodzina. A wieści sprzeczne, wprost 
n iepraw dopodobne wciąż krążą i krążą, p o ­
tęgując ból, krwawiąc i bez tego zbolałe se r ­
ca. O  ojcu p. R. opowiadają, że w czasie 
dumnej ucieczki z Koina jakoby widzieli go 
zranionego cdłum kiem  szrepuele, pławiące­
go się we krwi na  drodze, z t ś  m atka  zrozpa 
czona wracała do  Kolna. Ze Szczuczyna ro­
dzin; urzędników podobno  były wysłane do 
Działdowa i tam stracone za zdradę, t. j. za 
to. że głowy tych rodzin uciekły przed niem- 
cami. O powiadają, że nad  księżmi pastwili 
»iq w sposób  zwierzęcy. W niektórych p a ­
rafiach kazali proboszczom przyprowadzić 
'ch parefsan do  przysięgi na wierność- kajze- 
rowi, a gdy ci odmówili—księży powieszono. 
L  pięknych lasów dzierzbiańskich, jedwabiń- 
skich i puszczańskich zostały tylko krzaczki. 
Wszelkie plony tegoroczne zawczasu na  pniu 
zasekwestrowano. Takie chodzą wieści, niby 
widma zmarłych. A ci, co z tej mgły nie­
bieskawej uciekli, nie m ogą  tych wieści 
sprawdzić. I gdy dolata  wstrząsający huk 
dzieł z za Narwi, ci, biedni tułacze, zwracają 
swe oczy w tam tą  s tronę i patrzą, patrzą z 
uporem. Czy to  będzie dzień słoneczny, czy 
to noc ciem na — oni słuchają i patrzą, pa 
trzą. Oczy szeroko rozwarte, z twarzy zda 
się ostatnia kropla krwi ucieka, jak  posąg, 
nieruchomi, tylko pod oczyma czasem  za­
drgają mięśnie. J a k  to dobrze, że język 
ludzki m e posiada odpowiednich słów dia 
wypowiedzenia wielkich bólów duszy i stra 
sznycłi d rgań  serca. Bo jak  na  dziś, tego 
byłoby zawiele

Dymy za Narwią, które prawie ccdzień 
obserwujemy, świadczą, że nfemiec niszczy

na
graniczu.

magazyn tow. kol. niejakiego W aldm ana. 
Uraczywszy się znalezionymi tam  sp iry tua­
liami, r.iemcy rozpoczęli orgię, której 
kres położyli kozacy. Mieszkańcy powycho­
dzili z piwnic i na  klęczkach dziękowali wy- 

I bawcom.
W liczbie przedmiotów, pogubionych 

tutaj podczas ucieczki, podniesiono  torbę z 
pocztą poiową, a w niej list jakiejś niemki, 
który widać uszedł bacznea o oka  cenzora . 
Autorka użala się na panujący  powszechnie 
w Niemczech niedostatek, n a  głód dokuczli­
wy, opow iada, iż tłumy zbierają s ię  na  mee- 
tingach. protestujących dalszem u prowadze­
n i  wojny. Meetingi rozpędza polle ya, lecz 
pom ruk groźnego niezadowolenia coraz to  
głośniejszem odbija się <=chem.

Z Dobien niemcy parli c o tcn u  do Fra- 
nenburga  (po łot. Saidus), n a  trakcie do  L\- 
pawy położonego. Pomim o pośpiechu, z d ą ­
żyli jed n ak  po  drodze rozgromić kilkanaście 
siedzib i dziś, jak ck 'em  sięgnąć, sterczą n a ­
gie szkielety kominów.

Istotnie, najazd ria Kurlandyę miał wszel­
kie cechy n ap a d u  rozbójniczego, naogół b o ­
wiem niemcy za m ałą rozporządzali s to s u n ­
kowo siłą, aby módz się na  dłużej ulokować 
w tej zamoznej kruinie.

Zamierzali więc zapuścić zagony jak- 
najdele] i rabować, co w padnie pod rętcę. 
A że mieli ku tem u  dok ładne  wskazówki od 
pewnych sympatyzujących z nimi jednostek, 
na to  dow odów więcej, niż potrzeba. Tak 
np. w Nowym Auzu usilnie poszukiwali n a ­
uczyciela L. L. był Drezessm i najgorliwszym 
organizatorem ko— .' L ,omocy, który w 
niektórych koł»ch miejscowych nie zażywał 
popularności. N adto  występował w cha rak ­
terze g łównego świadka w sprawie pasiora  
von Badera, re legow anego stąd  n a  czas 
wojny.

O wszystklem byli dosKonaie poinfor­
mowani. Ale i L. nie w ciemię bity, wiedział, 
co go  czeka, uKrył się zawczasu. Z em stę za 
to wywarli na  jego  mieszkaniu, połamawszy 

niem wszystkie sprzęty, porwawszy Książki 
i naw et pociąwszy n a  strzępy odzienie.

O tem , iż niemieckie podjazdy, wszęd J e ,  
gdziekolwiek się zjawiły, zaopatrzone były 
w szczegółową listę gospodarzy, w spis po­
siadanych koni, z adno tacyą nawet, jakiej 
maści, i w regestr  bydła i zapasów  zbożo­
wych, w iadom o już z innych sprawozdań i 
faktów tych powtórnie cytować nie będę.

W odległości 16 wiorst od Mitawy, stoi 
w m ajątku, obecnie skarbowym, starożytny 
zameczek myśliwski dawnych książąt kur-

!  C  V "  “ T  . , % '«ndrk!ch . W kifku pokojach, n a

odrodzenia

(0  południowe  

K u M yL

, Deutsche Lodzer Zei- 
z .n a j lepszego  ź ódła"

D denn ik  łódrkl 
tung"  donosi, iż 
otrzymał nas tępu jącą  wiadomość: Zarówno 
Watykan jak  rząd niemiecki życzą sobie, by 
cficyał tumski w Poznaniu ks. dr. Daibor 
rasiadł n a  stolicy arcybiskupiej, opuszczonej 
z powodu śmierci ks. Likowskiego. Że zaję­
cie jej do tąd  nie nastąpiło, pochodzi tylko 
stąd, że ks. Daibor, uważając się za n iegod­
nego  tego  dostojeństwa, wymawia się od 
przyjęcia go. W kołach polskich osoba 
ks. Dalbora byłaby chętnie widziana na  tem 
wysok!em s tanow !sku ‘kościelnem.

Komisya Wydawnicza.
Z Lozanny donoszą, Iż polska Komisya 

Wydawnicza pracuje  obecnie nad  przedsię­
wzięciami n as tęp u jącem 1:

1. Wydawnictwo Encyklopedyi Staty 
stycznej o Polsce p. t. „ P d ^ g *  w języku 
angielskim i francuskim, która obejmie oko­
ło 450 stron. Materyał, nad  przygotowaniem 
którego pracowało całe g rono  najwybitniej 
szych uczonych i publicystów polskich jest 
już na  ukończeniu. Fundusze w dc/óch trze­
cich częściach już są  pokryte.

2. Mniejszej objętości broszury ag ita­
cyjne—w językach polskim, angielskim i f ran ­
cuskim —także już o d d an e  do d ru k u —a mia 
nowicie: a) Popularna Hlrtorya Polski, b 
Kwestya żydowska, c) zbiór dokum entów  w 
kwestyi polskiej od 1 Ilpca 1914 r. do  15 
kwietnia 1915 r., d) statystyka wyznaniowa 
i narodowościowa Polski, e) Rosya i Polska 
f) Prusy i polacy.

3. Zorganizowanie Centralnej Agency 
Prasowej, która z jednej strony m a  utrzymy­
wać stały kon tak t z zaborami, a z drugie; 
z agencyam l polskiemi w Rzymie, Paryżu 
Londynie i Chicago, dla regularnego pod 
trzym ania sprawy Polski na  łam ach prasy 
c a ^ g o  świata.

Nie potrzeba chyba tłómaczyć, jak wa 
zn4 w chwili obecnej dla Polski jest ta już 
zorganizowana akcya publicystyczna. Potrze' 
b n e  są  n a  nią oczywiście olbrzymie fundu

Część Ich już zgromadzono, ale to nie 
wystarczy...

Do Mitawy — pisze w „Kuryerze Litew­
skim" p. Gozdawa — odbyliśmy podróż ko­
leją; dalej atoli, dla osiągnięcia większej bez­
pośredniości wrażeń, wyruszyliśmy wehikułem 
ku Dobien (Dobele) w towarzystwie p a n a  S., 
który dłuższy czas w jednym  z okolicznych 
majątków pełnił obowiązki adm inistrato ia ,  
więc był dla n as  n ieoszacowanym  przewod­
nikiem. Stary trakt pocztowy, wiodący przez 
dazanpot (Ajspute) do  Lipawy, jest d o sk o ­
nale utrzymany, dzięki zablegliwości przy­
drożnych farmerów łotyszów, na  których cię 
żar szarwarkowy przeważnie spoczywa. Kra- 
obraz dokoła  bezbrzeżny, dalekich sięgający 

horyzontów. Barwne kobierce łąk, kwieciem 
usiane. Zielone szczyplora ozimin m ało  co 
od ziemi odrosły a pod wpływem suchych 
i chłodnych wiatrów i z braku wilgoci — 
ogrom nie  pożółkły. Toż sam o  jarzyny. Stąd 
widoki przyszłych plonów — nie bardzo po 
myślne.

Zewnętrzny wygląd spotykanych ferm, 
o ile ocalały przed w andalizm em  raubritte- 
rów rokuje zamożność. Takich przecież — 
nie wiele. Podczas postoju na poczcie irr 
o rm ują nas, iż w gm inie Bechhof (Upez- 

muischas) niemcy złupiłi dwór i zburzyli 28 
siedzib włościańskich. Zarząd gminy szacuje 
straty łotyszów co najmniej na 45 tys. rb. 
Szkód dzierżawcy obszarów dworskich jeszcze 
nie ustalono. Szczególniej pastwili się tutaj 
niemcy nad  wiatrakami, uważając je za 
wzniesienia, skąd łatwa snadź sygnalizacya 

ustępując wszystkie spalili.
Do jakiego stopnia niemcy wierzyli w 

gwiazdę zwycięstwa, w’dać z faktu, iż zja 
wiwszy się 20 kwietnia (3 m aja) nieopodal 
tarczmy G i/w a, dali znać przez tylko co 
założony telefon do  swojego sztabu, by się 
gotował do Mitawy na obiad. A!e rachuby 
zawiodły, bo rek o n esan s  rosyjski z miejsca 
tęgie zadał im cięgi, i nie trafili już z pow­
rotem  do swoich na  kolacyę.

Po rejteradzie z miasteczka Dobien, 
które prócz kilkunastu podziurawionych, jak 
sito dom ostw  i kilku zdemolowanych chałup, 
znaczniejszych strat nie poniosło, niemcy 
starali się zaprowadzić pewien ład  w prze­
trzebionych szeregach i chcieli dać  odpór 
następującym  na nich rosyanom  przy stacyi 
Faizgrafen i maj. skarbowym Auz. Spotka 
nie miało miejsce między Rużenhofem  
a o sad ą  Syła — Kursze, gdzie niemcy zosta 
wili pole, zasłane trupami. Również większa 
potyczka nastąpiła  około maj. Auerhof, gdzie 
łotysze wyśledzili i wskazali rosyanom  pozy 
cyę zam askow anej bateryi nieprzyjacielskiej 
Bateryę zdem ontow ano, co nicmców do u 
cieczki zmusiło. W pośpiechu nie zdąży 
spalić stacyi, ale zato rozgromili ze szczę 
tem  szkołę i ap tekę  w maj. Auz, wzdłuż 
którego ciągnęły się niemieckie okopy.

W miast. Alt A uł silny oJdział niemiec 
klej konnicy i artyleryi ukazał się 21 kwiet' 
nla (4 m aja) i gospodarzył przez dwie doby 
spustoszywszy wszystkie sklepy i rozbiwszy

przeważnie mahoniowych. Ściany zdobiły 
zwierciadła weneckie i p 'ęk n e  ubrazy w ko­
sztownych ram ach, z wyobrażeniem różnych 
scen z kniei i życia zwierząt. Delikatny ry­
sunek  i koloryt wskazywać się zdawał na  
pierwszorzędnych mistrzów flamandzkich i 
holenderskich. W oszklonej etażerce widniały 
bardzo ładne  św'eczniki i kilka drobiazgów 
z sewrskiej porcelany, które dziwnym trafem , 
pom im o tylu zawieruch, ocalały aż do tąd .  
Dzierżawca tego  folwerku, łotysz, d o k tó r .f i ­
lozofii, człowiek wysokiej kultury, z pietyz­
m em  odnosił się do powierzonych jego  pie­
czy pam iątek . Ale o to  nadciągnęła  n aw a­
ła germ ańska .  Meble drobniejsze pozabie­
rali. Czego nie m ożna  było zapakow ać na 
wozy, porąbali. Obrazy z ram powycin-aii. 
Ogołocili wogóle cały apa rtam en t,  nie d a ro ­
wując naw et popielniczkom i spluwaczkę m, 
które ]uż byiy nabytkiem  nowożytnym.

Takiemuż spustoszeniu , jak  n am  o p o ­
wiadał jeden  ze spotkanych w podróży, m ie­
szkańców Płunglan, uległ tam  pałac ks. Ml- 
chałowej Ogińskiej. Kolumny, które zdobiły 
as d ę  frontową, legły w gruzacn. Gęsio za­

drzewiony park, w którym nie brak  było ątu- 
'e tn irh  lip, kasztanów i modrzewi,—to jedno  
rumowisko śmierci, szczap, po łam anych  
gałęzi.

wiele podobnych je rem iad  i gorzkich 
am entów  do  uszu mych docnodziło. S a m e ­

m u zaś ostry ból serce przeszywał, gdym 
poglądał na  zgliszcza kwitnących niedawno 

gospodarstw .

Z Królestwa.
es Lourse.
W ubiegłą  sobotę  słynny „Lourre* war­

szawski zmienił swoją siedzibę.
Z roga placu Saskiego w hotelu Euro­

pejskim przeniósł się na róg ul. Czystej. 
J e s t  to naw et w czasach tak  pod każdym 
względem gorszych, jak obecne — „evene- 
m e n t“. Bo Lourse posiada w Warszawie 
tradycyę: firma ta  rozpoczęła swoją działal­
ność przy ul. Miodowej w r. 1821, gdy wy­
kończono teatr  Wielki, zamieszkała pod fila­
rami, ed  roku zaś 1874 rezyduje w hotelu 
Europejskim, tworząc jedno  z głównych śro­
dowisk życia warszawskiego.

Obecnie stara  cukiernia ze s tropem , 
wsparta na filarach marmurowych, n a  zaw­
sze zam knęła swe podwoje, otworzyła zaś 
je na  oścież nowa, o wiele przestronniejsza, 
cala b itła ,  u trzym ana w stylu Ludwika XVI, 
bardzo szlachetna w liniacn. tonie ogólnym 

w szczegółach. Całe urządzenie — krajo­
we; wspaniałych świeczników dostarczyli br. 
Lopieńscy, mebli — firma Trenerowski, de- 
koracyi — Gawrychowski, piękny zegar w 
stylu Ludwika XVI ustawiła na  wspania łym  
kom inku firma zegarmistrzowska Lilpopa.

Autorem artystycznego planu I orna- 
mentacyi jest inż. Jawornicki, prace  k o n ­
strukcyjne wykonał inż. Stodolski.

Sale z bilardami fabryki krajowej D u­
dzińskiego znajdują się w wysokich, wielkich 
su terenach, czyli że batalie kuram bolow e i 
piram elkowe, jak  wszystkie batalie  w spół­
czesne, odbywać się b ęd ą  pod ziemią, 

ca Nabożeństwo żałobne.
We środę w warszawskim kościele św.
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Krzyża odbvło się nabożeństwo że lcbne *.«- 
J u sze  ś. p. 7ygm unta  Pawłowskiego, chorą­
żego Pilskiej D uiyny Posp Rusz. i jego to ­
warzyszów: st*r z. podcf.cera Mieczysława 
Moczydłowskiego; młodszych podoficerów — 
Tadeusza Dąónowsk'eęjo, Ludwika Bajera, 
L ecp c ica  Petrahcwsk ego, A d am a Korala; 
szeregowców: Józefa Fijałkowskiego, Czesia- 
v a  Wykrętow.cza, Andrzeja Ciecierskiego, 
Władysława Grochalskiego, J a n a  Józefowi 
cza, Aleksandra Masiawisa, Ju liana  Szczepa 
nłka, Jerzego  Szustakowskiego, Antoniego 
Wożnickiegu, J>z«fa Kussaka, Wacława O s­
trowskiego, A ntoniego Stępniewskiego, M - 
cha ia Toczko, J a n a  Wieikopolanskiego, Bo­
lesława ZiOnika, Józefa Pieczyńskiego i In­
nych.

Ba Z L ipna
Z Lipna, w gub. płockiej, otrzymała 

r e i .  .Wbrsz. Dniewri.* następujące  szczegó 
ły o życiu w tam mieście i stanie jego o b e ­
cnym ,

Miąstó, liczące przedtem około 7 0 ‘C 
rni*szkunców, obecnie wyludniło się zupeł­
ni*. Prłwic człą ludność m ęsk ą  niemcy u- 
prowa.dzili do  Torunia 1 Królewca. Maczel- 
niidęm zzłDg.i i prezydentem  m iasta  jest m a ­
jor Eidei. Handel w L pr.ie pozostałe cał­
kowicie w rejsach niemcóv7 i żvdów nieiniec- 
ku.h. Rq wsiach do handlu  zabrali się ko­
loniści niemieccy, wyzyskując ludność w sp o ­
sób-bezczelny •

Pwmięozy U p p e m  |  WłocłąwKlem prze 
prowadzono kolejkę.

2  G a licy  i,
c a  Z gony .
/m arsa  we Lwowie ś. p. Berta Ziem 

b cka, wdowa po zgasłym niedaw no r.ieodża 
łcwanej pamięci profesorze dr. Ziembickim. 
W osobie im arłęj zeszedł ze świata typ mat- 
ru ay  polskiej, jaśniejącej cnotam i dom owem i 
i v ̂ w a ie ls k le m i .  Cześć też powszechna o 
taczała Jej za życia, a dziś powszechny szcze 
ry żal towarzyszy jej trum nie, a szczere współ 
c z u c e  znów tak  ciężkim ciosem dotkniętej 
rodzinie, śm ierć  ta okiywa żałobą trzy cer 
ki, p. M ar/ę  Jaroszyńską p. 7ofię hr Sci- 
p! o nową i p-ne Jadwigę Zlembicką.

— Ś. p. Franciszek Kuwaliszyn, ofieyał 
m agistratu  zmarł po  długich, cięzkicn cier­
pieniach, licząc lat 55. Troci w nim lwowskie 
archiwum miajskie długcletniego, zasłu io  
n e g c  pracowniku Zbawca i lubownik prze­
szłości m iasta , znaKomity rysownik, by< 
nieocenionym  współpracownikiem ś. b  Frnn 
ciszka Jaw orsk iego  i dr. A leksandra  Czcłow 
skiego. Człowiek cnarak teru  n ieposzlakowa­
neg o ,  zacności i dobroci niezwykłej pozosta 
tria po sobie pam ięć m jlepszą .

ta  Ś c ią g a n ie  p o d a tk ó w  rz ą d o w y c h  
Do środy 27 m aja  (9 cz.) m agistrat 

lwowski w imieniu rządu rosyjskiego ściąg 
nął ogołem 900,000 koron podatku . Z t t g o  
dla m iasta  w formie podatków  przypadło 
17q,C00 kor., dla skarbu  państw a rosyjskiego 
zaś 730,000 kor. Połowę prawie tej sum y 
ściągnięto w dwu ostatnich miesiącach.

Na wschodnim froncie.

W dalszym ciągu p u n k t  ciężkości wszy­
stkich op tracy i bojowych na te ren łe gali- 
ryjskim się znajduje. Bitwa n a  obu fron­
tach: z a c h o d n b  iwjWski.il i południowo-lwuw- 
akim toczy się z n ies łabnącą  zaciętością 
O  ile je a n a k  poprzednio  główna uwaga 
niemeów sk ró co n a  była ku frontowi połud­
n iow em u (linia Dniestru), obecnie, jak wnlo 
skowfcć m ożna z informacyi, podanych  przez 
kom un ikat  sztabu Naczelnego Wodza, nailn 
tensyw niejsza akcya t o a y  się na  froncie 
wschodnio-lwowskim. K om unikat zbyt ogól 
nikowo określa Unię bojową jako  na wsrhoc 
od  S an u  leżącą, z zestawienia jed n ak  te 
Infoimacyi z kom unikatem  poprzednim  wy­
c iągnąć  m ożna wn.osek, iż w >ki n a  tej li­
nii Jpjłt dalszym rozwojem akcyi, któro na 
linii Piskorowire— Mościska się zaczęła. In 
nem i słcwy, k ierunek  obecnej ofenzywy nie­
mieckiej coraz wyraźniej zdradza tendeneye 
sztabu  koalicyjnego ominięcia od póm ory  
pozycyi mościskiej (lima Mościska— moczary 
haddniestrzanskie), opierającej się o trudną  
d o  sforsow ania linię Werenczycy. Naturalnie, 
i e  nowy ten  k ierunek  wystawia n a  znaczne 
ryzyko lewy flank operujących na  prawym 
brzegu Sanu  oddziałów niemieckich. J a k  
się zdaje jednak ,  główny nacisk kładąc na 
pośpiech  i na  wygranę czasu, nie wahają 
się n !emcy przed najdalej idącem  ryzykiem 
N aturalnie, możliwą jest rzeczą, źe d la  osło 
nięcla operu jącego  na prawym brzegu Sanu 
lewego skrzydła koalicyjnego—wojska g e n e ­
ra łów  Dankla i Woyrscha dywersyjne) n a tu ­
ry ofenzywą w widiach Sanu  i Wisły, tudzież 
n a  lewym brzegu Wisły w Radom skiem  w 
najtęższej przyszłości rozpoczną.

Jeżeli jed n ak  efenzywa austryacko-nie- 
m iecka n a  zachodnio-lwowskim froncie pro 
w adzona jest z n ie s ła b rą rą  zaciętością—dal 
sza zaczepne ruchy gene ra ła  L insingena r a 
froncie południowym, naddniestrzańsklm , 
cechuje pew nego  rodzaju powolność, czy 
zmęczenie. Być może, iż jest to skutkiem 
porażki, jaką  m anew r oskrzydlający niemeów 
na- lewym brzegu Dniestru pod Z-urawnem 
spotkała .  W każdym razie waika n a  linii 
Dniestru między Tyśmienicą a Świtą i By­
strzycą ( Wypuczków—Zydaczów—Z uraw no— 
Hdhcz—-Jezupo!) toczy się *v dalszym ciągu, 
iad n y cn  jednak, chwilowych bodaj sukcesów 
niemieckich os tam ie  kom unikaty nie notują. 
Przeciwnie nawet, z szeregu n ad e r  pomyśl 
n y ch  ko rtra takow  rosyjskich (ostatnio od 
strony Żydaczowa) wnioskować m ożna, ze 
imeyatywa strategiczna w tej sekcyi zaczyna 
s ę powoli n iem com  z rak  wymykać.

O  d a l e j  n a  wschód od Bystrzycy po 
łożonych aekeyach galicyjskiego frontu nic 
o s t a t r 1 k om unika t  nie wspom ina. Z biulety­
nu r a i  w ojennego  „Aimiejskij Wiestn k “ do 
windujemy się tylko o pomniejszych, ucz 
n  e z m ‘e .ia ie  pomyślnych dla rn-yon p o tycz­
kach  n a  linii Dniestru między Zoiawa a  Z a­
leszczykami.

Niezależnie od wielkiego napięcia akcyi 
zaczepnej w walnej bitwie galicyjskiej wyję

ża sztab niemiecki wszystkie siły, by wzno 
wionę ożywienie bojowe n a  północnym  flan ­
ku dyzlokacyi ogólnej utrzymać. Na całej 
linii frontu nad  Windawą, Dubissą, Niem­
nem, Biebrzą. Nurw ą i Wisią grzmią działa, 
w n'.ektó'ych zaś sekeyach wykonywane są  
ooeracye na większą skH ą Tego roJzaju 
poważna akcya toczy s ę przedewszystk em 
na całej linii frontu w sekcyi im udzko  kur 
landzkroj (no tow ane przez, kom unikat w&iki
0 Lacków i Szawle, tudzież o lir.ię Dub;ssy). 

Niemniej intensywną ofenzywę prowa
dzą niemcy i na lewym brzegu Niemna, w 
sekcyech kowieńskiej i maryampolskiej. Nad 
B e b u ą — panuje  n ies łabnąca ożywienie w 
sekcyi osowieckitj, gdz‘e niemcy w dalszym 
ciągu ostrzeliwują sporadycznie północny 
front warowni. W sekcyach nad  NaiWią 
wznowiona zostęła akcya bojowa pomjędzy 
Omulewem a Grzycern, przyczern o ufortyfi­
kowaną wieś Jednorożec  stoczono form alną 
bitwę.

Wreszcie na prawym brzegu Wisły ak ­
cya streszcza się d o  odebran ia  przez rosyan 
utraconych oodczas nagłego  ataku  niemiec­
kiego okopów w sekcyi przasnyskiej,

Wyprowadzenie ogólniejszych wnio-ków 
z konfiguracy! bojowej w tym stanie, w ja 
kim ją osta tn ie  kom unikaty  przedstawiają 
trudniejsze jes t  niż Kiedykolwiek.? W istocie 
jednoczesnej walnej ofenzywy na obu prze­
ciwległych flankach wschodniej dyzlokacyi 
północnym, polsko-rtewskim i południowo 
galicyjskim n iepodobna  wyobraź ć. J ed e n  i 
tych ruchów musi być natury d em ons tra ­
cyjnej. P n e J  paru dniam i miało się w .sze 
nie, że po dotarciu do  linii Sanu  i Dniestru 
niemcy dalszej ofenzywy generalnej w Gali 
cyi zaniechają  i ku sekeyom północnymi się 
rzucą. ODecnie—po wznowieniu gwałtownej 
akcyi zaczepnej na  zachodnio-1 wowskim fron 
d e  o  I kwidacyl operacyi galicyjskiej nie soo 
sób mówić. Jednocześn ie  je J n a k —n ies łab n ą ­
ce napięcie  bojowe w sekcyi żmuozko kur- 
iandzkiej, a zwłaszcza rozpoczęcie ofenzywy 
w sekcyi kowieńskiej, nie daje  się pogodzić 
z myślą, by akcya lewego skrzydła piemi^c- 
kiego m>ała być dem onstracyą. Za dni parę 
p ra c d o p o d o b n le  sytuacya się wyjaśni—dziś 
jeszcze pozostaje o n a  jednak  wysoce nie­
określona.

Wojna wiosko - gęrmenska

Właściwości topograficzne pogranicza 
włosko austiyackiego wszelkie szersze ruchy 
większych m as  wojski, na  razie uniemożli­
wiają. Dotychczas akcya s>ę streszcza do zaj­
m ow ania  poszczególnych szczytów, przełęczy, 
dolin etc. Innemu słcwy, występująca jako 
s trona zaczepna armia wioska zajęta jest 
przygotowywaniem teatru, na  którym w przy­
szłości dopiero  właściwe ruchy strategiczne 
się rozwiną W każdym razie jed n ak  z epi 
zodycznych potyczek i bitew zaczyna się p o ­
woli wyłaniać przewodnia myś! włoskiego 
planu kampanii.  Powstrzymując się na  razie 
przed najbardziej naw et ponętnym i d la  se r ­
ca włoskiego colami (forsowne zajęcie Try­
dentu  i marsz przeciw Tryestowi) gene ia ł  
Cadorna aązy jedynie do tego  co m a ściśle 
strategiczną wartość. Najpierw opanow ał li­
nie. lsonzo (Piava, Gorycya, G radistn  L r.iz»- 

dalej na wschód położone Monfalcoue) 
nie rozwlj&jąc jed n ak  osiągnię tego  tu pcwo 
dzenia w kierunku istryi, skierował główny 
ruch od strony zajętej w pierwszych dniach 
wojny przełęczy P o u te b b a— P o n ta fd  ku M<*1- 
borgetto. O statni kom unikat rzymski d o n o ­
si właśnie o forsow nem  bom bardow aniu  
przez włochów tego punktu  zamykającego 
przed nimi d rogę  do  Tarvisu i Viilach. Wła­
śnie zaś o Vihach musi chodzić sztabowi 
wtosk>em‘J, z chwilą bowiem zajęcia tego 
m ias ta— kom unikacyjna buza austryaków na 
włoskim teatrze wojny będzie ostatecznie 
przerwana.

tL. ■ L m n a r  j m u

Ojt^ńaJaeh jęków.
O negdaj przywieziono do Kijowa kilka 

tysięcy Juńcuw austryaclJch i nU m  e :k» b z 
liczby 15.CJ0, wuętych do  niewoli podczas 
bitw w okolicach Zurawna nad  Dniestrem. 
Jeńcy  opowiadalą, że po zbom bardow aniu  
pozycyi rosyjskich po drugiej stror.ie Dnie 
stru przez artyleryę ciężką, niektóre oddziały 
armii gen. Linsingena otrzyrrały rozkaz fo r­
sowania przepraw. Ogień artylecyi ciężkiej 
trwał bez przerwy dzień i noc, ułetwicjąc ro 
botę pontonlerom  niemieckim i austfyackirn, 
którzy pod słabnącym  ogniem  bateryi rosyj­
skich budowali w kilku miejscach naraz lek­
kie mosty na  Dniestrze.

D. 23 go m aja  w nocy n a  drugi brzeg 
rzeki przedarły się nieznaczne oddziały kon­
nicy a  za nirni nad  ran em  poszła piechota
1 artylerya lekka, zajmując stopniowo szereg 
wsi i wzgórz na lewym brzegu rzeki. Jednym  
t pierwszych przeprawił się na drugi brz»g 
49 putk cesarski, który podczas kontr-ataku 
rosj jskiego został formalnie zniesiony. Resztki 
jego dostały się do niewoli i odbywają obe 
cnie podróż do  centralnych gubfrn ii  rosyj­
skich.

W miarę przechodzenia wojsk niemie 
cko-austryackich na drugi brzeg rzęki, bitwa 
stawała się ccraz bardziej zaciętą. Każdą 
piędź z'emi trzeba było zdobywać kosztem 
ogrom nych strat. Po a takach  następowały 
kontrataki, które kończyły s ię  najczęściej '^al­
ką na bagnety.

D. ?5 m aja  na  rzece stzło już około 
20 mostów, po których przeszło na  lewy 
brzeg Dniestru około 3 ćywizyi piechoty i 
dość znaczna iieść artyieryl, zajmując front 
długości przęszło 20 wiorst.

O przerwaniu frontu rosyjskiego ofice 
rowie niemieccy trówiii, jako  o fakcie doko 
nanym . Dia podniesienia ducha  zmęczonych 
wojsk opow iadano o opuszczeniu przez ro 
syan Lwowa i cofaniu się ku granicy rosyj 
sklej całej aimii, k tóra ponosi przytem ol 
brzymie straty.

D. 25 go m aja  wieczorem po upcrczy 
wej walce niemcy onanowali wzgórza pod 
Wiszniowcem. Zwycięstwo to otrąbiono wśród 
woj^tk jako  sukces decydujący rozpoczętą 
na  l e ry m  brzegu Dniestru akcyę.

Tymczasem walka stawała się coraz b ar­
dziej zaciętą, o wojska rosyjskie otaczały 
przerzucone za Dniestr pułki nieprzyjaciel­
skie żelaznym pierścieniem, dnia 26 qo m a ­
ja przechodząc do  stanowczej efenzywy 
wzdłuż całego frontu. Ogień a:tyleryi rosyj­
skiej spoLężniał i dość szyLko zdobył prże 
wegę nad  artyleryą nieprzyjacielską. Wojska 
nieprzyjacielskie, któro zbyt daleko oddaliły 
się c d  swej artyieryl ciężkiej i nie korzystały

prawie z jej pops.rc’e, zaczęły się chwiać i 
cofać, opuszczając jed n ą  pozycyę po drugiej 

Wzgórza pod Wiszniowcem przeszły w 
ręce rosyjskie, poczc.m rozpoczął się ogólny 

dwrót ku przeprawom. W ciągu trzech dri; 
Bo 28 go maja oddaw ano  po koiei zejęte 
poprzednio pozycye pod Żuiawneni i in.

Chodziło jedynie o zabezpieczenie pra- 
w:dłowego odwrotu . kosztem najmniejszych 
strat L^icz ce! ten n ‘7 został osiągnięty. 
Zmęczone kilkudniową walką wojska nie­
przyjacielskie po kilku posążkach cofały się 
w nieładzie, dążąc czemprędzej ku zagrożo­
nym m ostom , porzucejąc działa, karabiny 
m asiynowe, broń, ami.nicyę i tysiące ra n ­
nych.

D 28 po maja artyierya rosyjska, kor 
regow ana przez aeroplany, zaczęła ostrz-Ji 
wac mosty, niszcząc js i udarem niając  w ten 
soosób odwrót pozostałym pułKom n iem b- 
ckc-susbyacKim.

Jeńcy  austiyaccy obhczają straty w za­
bitych i rannych podczas zdobywan..! p n e  
prayr i waik na iewyrn brzegu Dniestru n& 
olizko 20,000 ludzi. Największe straty po 
nieśii pułki, źajmująct! pozycyą w lasach po 
za Dniestrem. Tutaj walka toczyła się wy 
łącznie praw.e na  bagnety  bez udziału ar 
tyie.ryi.

J-iikię znaczeiie- nadaw ał SityD austrya- 
ckS n-erriącki c.hyiu.onym operacyom  prsy 
forsowaniu Dnięstm  wideć chociażby z tego, 
:e użyto d> tęgo najlepjzz. pułki nkprr.yja- 
'.iolskic.

'ż/yra.żana jest obawa, czy kraje znajdujące 
się w rejonie d u a ia ń  wojennych,, w ich licz 
bie i Ruś C zerw ona—-nie będą starte z obli­
czą ziemi na  zc&sze.

Wydaje rni się, i e  podobne  niebezpie­
czeństwo istnieje, !-«cz powiększać jego  zn a ­
czenia nie należy, Najście N apoięcnn  zruj­
nowało Bizdotuś strasz!'wie—jednak  pom im o 
to B s łoruś pozostało i podnw nem u za lud­
niona jest p n e z  biołorusinów. Niewątpliwie, 
jeszcze p ried j wojną najostrożniejsza część 
ludności naszych kresów zachodnich wyje 
chała lub przygotowała się do  wyjazdu do 
miejsc bardziej bezpiet z rych.

Na początku wojny i w ciągu całych 
dziesięciu miesięcy to przesizdlenle w więk 
Szych fub mniejszych rozrnUrach trwało. 
Część ludności Gaiicyi i Rusi Karpackiej, są 
azić należy, ukryła się w zapadłych kątach w 
górach i być może potrafi przeżyć k a t a s ­
trofę. Z pozostałych uratowani b ęd ą  tylko cl, 
kogo oszczędzi !os.

Wogóle, naturalnie, kraj będzie okrop 
nie zrujnowany, lecz gdy tylko ucichnie woj­
na -T- rozpocznie s 'ę  proces leczenia ran 
Wojna, da  Bóg, połpży k/es nieprowdopo 
dobńej anarchii, wśród której tracili siły 
( . iaoyw B t1) n-?£i rodacy pod berłem au- 
stry&ckiem M łiony rucie,ów i polffKÓw, twa 
rżący,;h w Stenach Zjednoczonych, Argenty­
nie, Br«xylń i Kanadzie -obszerne - kolonie — 
powrócą do  starej ojczyzny, jeżeli w niej dc 
d ą  chociażby znośne waiunki istnionia. tfir-

Proid rzrfa frantiBitî o.
,T c m p s “ ogłasza tekst m em oryału, zło­

ić neo o m ocarstwom  przez francuskie min!- 
iteryum spiar** zearanreznych w spraw ę uży­
wania przez niemeów na wojnie pozycyjnej 
ołynów zapalnych. Memoryał cytuje w cało­
ści rozkaz wydany przez kwaterę główną 
2 armii niemieckiej (w St. Q urntin).

Rozkaz ten  ujawnia, że do  an . 16 paź 
Jziernika (data  rozkaru) aparaty  wyrzucające 
płyny zapalna  były jeszcze nowością. W pro­
wadzone niedawno przedtem, stanowiły one 
specyalność osobnego  oddziału lotnego, 
przerzucanego z jednej części frontu na  dru 
gą. Rozkaz wyjaśnia, jak  należy posługiwać 
się aparatam i. Mogą one  wyrzucać na wy­
sokość 20 metrów płomień, sprawiający 
śmiertelne oparzenia. Płomień ten  pozstem, 
szerząc niesłychanie wysoką tem peraturę  
emusza nieprzyjaciela do cofania się na zn a­
czną odległość. Płyn m oże palić się w cią 
gu l L/2—2 minut, lub też wybuchać oddziel 
nyml snopam i płomieni. Rozkaz za!ec& 
używanie podobnych aparatów  w wałkach 
na ulicach zajmowanych miast.

Memoryai francuski zaznacza, iż żaden 
'/ząd nie może pozostać obojętny wcbec 
uodobnych barberryńskicn środkow walki 
i ża F/encya w cęiu uniemożliwienia dalszej 
podobnej działalności niemeów zastosuje środ­
ki stanowcze*.

us i t:'o!ska opływa w do
ma-

Kronika zagraniczna.
m  Księżięr5? k rw i  W a rm i i  w  _
„[dwa Nazionsle* donosi, że na  własne 

r ą d ą j i e  wstąpili do szeregów włoskich n a ­
stępujący książęta krwi

Książę H um bert  hrćbia Salem! syn nie 
boszczyka księcip Aosty i księżnej Letycyi 
Bonaparte ,  brat. p^zyroJni m łodego księcM 
Aosty, hrobiego Turynu i księcia Aoruzzów 
oraz kuzyn króla Wiktora E m anue la  wstąpi! 
,cko porucznik do  pułku ja>dy włoskiej.

A m edeusz księże Palii, najstarszy syn 
księcia Aosty i księżniczki Heleny Orleańskiej 
jąko prosty szeregowiec zapisał się do  puł 
ku aityleryi.

Książe Ludwik-Napohon B o n rp a - te  dy- 
Tiisyonowany geneiał-itj tcosin t służby rosyj 
;kiej, w tej s a m t j  rand ro  generalskiej przy 
jęty został na  własne żądanie  do armii 
włoskiej.

c a  S fra fy  p ru sk ie
.T e m p s '  dowiaduje się, ża w Berlinie 

ogłoszone zostało 17 nowych list z nazwis­
kami zabitych, rałdonych i wziętych do  nio 
woli oficerów, żołnierzy sam ej tylko armii 
,,ruskiej. Listy powyższe zawierają 74 433 u<j- 
wisk, w tej liczbie nazwiska trzecn żabi 
ych generałów. Według obliczeń pisma pa 

•yskiego Tczba strat pruskich, do  których 
niemcy u-iędcw o  nią przyznają, wynos' 
obecn.ie 1.338,000 ludzi.

a  Nastroje amerykańskie.
Drasa Unii am eryknńskiej nie szczędzi 

ostrych słów Niemcom. V/ osta tn lem  n u m e­
rze „New York H e r a 'd ‘ czytamy.

„N.ech niemcy się me łudzą. Ameryka 
<ie obelgi nie zapom ną . Zemszczą się, a 

a zem sta  ich będzie o  wiele straszniejszr, 
niż się zdaie. N apewno wystąpią oni z d e ­
monstracyą militarną, ściśle mówiąc z ae- 
m anstracyą morską. D em onstracya ta wpływ 
swój wvwize, nie trzeba jej lekceważyć. Lecz 
prawdziwa inlerwencya am erykańska  wyraz 
swój znajdzie w yueryii handlowej. Dobrze 
będzie jeżeli niemcy już teraz o  tern p om y­
ślą, że dotychczas ni<a było państwa wojują 
cego i neutra lnego, któreby się o pom oc 
handlową do Stanów Zjednoczonych nie 
udawało A przecie łaiwitj jest n am  zatrzy­
mać kon trabandę ,  przy oapiynięciu statku z 
portu, niż anglikom złapać ją w drodze

„Lecz nie tylko podczas wojny wrogi 
s tosunek  Unii d a  się niem com  we znaki 
Gorzej będzie po zawarciu pokoju. Aznery 
cenie nigdy nie zaoom ną  zniewagi, jaką  im 
uczynili niemcy. Już  dawniej widzieli oni w 
niemcu niebezpiecznego konkuren ta  har:dlo 
wego n ie ty iko  na rynku cudzoziemskim ale 
i na am erykańskim . Teraz Unia jest uprze­
dzona: w porę dojrzało niebezpieczeństwo 
Potrafi m u  jed n ak  przeciwdziałać. O dtąd  
ntemiec będzie naszym wrogiem publicznym 
n iepożądanym  intruzem, którem u się wzbra­
nia wstępu. Zobaczymy, jakie będ ą  wyniki 
tej rtojny, która trwać będzie lata całe

-całe.-zaoceanowa
statek, lecz wiaiu powróci ze znacznym 
jątMerrr, zarobionym w Ameryce.

Z za Oceanu,, w ten sposób, zjaw ć 
się może ten  żymy naskórek, który będzie nało­
żona na straszne rany naszych kresów za- 
bfźnienie się ich ułatwi. Wojna wcale nie 
jest jeszcze ukończona, lecz już obecnie w 
Polsce i Galicyi rozooczął się gorączkowy 
proces zam iany starych nawarstwień na nc  
we, przyczern rdzenna ludność słowiańska 
usiłuje wydostać się z pod jarzm a drap ieżni­
ków i wyzyskiwaczy, którzy ją obsbiuli, ci 
teś ostatni czynią niesłychane wysiłki,. aże­
by wzbogaciwszy się na wojnie, możliwie 
głębiej puścić korzenie w krajach wyzwolo 
nych.

Wątpię czy potrzeba dodaw ać jaka p o ­
lityka byłaby najpożądańsza. Chociaż świat 
prowadzi wojnę z trzema rasam i rozbójni- 
czemi: teutonam i, m adziaram i i O sm anam i— 
Iscz narodowości za ludniające tea tr  wojny 
cierpią i dzięki innym drobniejszym gnębi 
ciclełnm, których jarzmo pokojowe nie jest 
(żejsze d!n tego, że nałożyła je nie siła zbroj­
na, lecz podstęp .

Współdziałanie oczyszczeniu terytoryow 
iłowiańskich o J  wsietkich żywiołów drapie 
żnych—i jawnych i ukrytych—nakazane  jest 
przez historyczny inslynkt sam oobrony. Je s t  
to obowiązek narodu  w stosunku  do  siebie

sw eąo potom stw a 
wiązek ten spełnić*.

naród powinien obo

Kwarantanna.
Według otrzymanych w Piotrogrodzie 

wiadomości, w  Szwecyi w m H ap aran d a  z 
y-i.k« 7 u rządu szwedzkła^a u*-*nQwio«Ji "»o 
stała kw arantanna .

Lfckarze poddają  ścisłym oględzinom 
wszystkich pasażerów, wyjeżdżających z Ro­
sy! za granicę. Osoby, których sten  zdrowia 
yyda się podejrzany, będą  odbywały kwa­
ran tannę  5 ciodniową.

Zarząd głównego naczelnika piotro- 
grodzkiego okręgu  w ojennego podajs  o teni 
■jo powszechnej wiadomości.

(„Eirż. Wied.*).

Inforiracye.
— Ministsryum oświaty, według słów 

„Praw. Wiestn.*— uznało za możliwe pozwo­
lić osobom , które w cha rak terze eksterni- 
stów otrzymały m atury korpusów kadetów, 
wstępować na  wszystkie uniwersytety Cesar­
skie narówni z wychowańcami korpusów k a ­
detów, f. j. po złożeniu dodatkow ego egza 
minu z ładny .

— Ministecyum oświaty wyjaśniło, iż o 
soby płci obojga, pos iad rjące  świadectwa o 
ukończeniu 7 kias szkół handlowych („ko 
mercyjnych*), odpow iadają  warunkom , u s ta ­
nowionym przez aft. 625 ust. lek. dla wstą- 
o k n ia  do  szkół dla dentystów.

— Do ylówn«*go zarządu rolnictwa i u 
rządzeń rolnych nadeszła pctycya z m. C har­
kowa o pozostawienie tam  na snsłs Nowo- 
Aieksandryj.skiego (Puławskiego) Instytutu « 
gronoinicznego, przeniesionego tymczasowo 
do Charkowa po rozpoczęciu wojny. Główny 
zarząd rolnictwa petycyę tę uchylił 1 oś»iad- 
.zył, i e  nie widzi żadnych przeszkód do  u 
tworzenia w Chaikowie sam odzie lnego  insty­
tutu agronomicznego.

-włoski.

(przeważnie t. zw. grano  duro) do Włoch nosi 
cnai-akter stały i wyraża się poważnemi cyf­
rami. Tak w roku 19C9 wywieziono 51,7 
milionów pudów, w 1910--65,4 m l ,  p., w 
1911 — 44,5 mii. pud. ^ p szen icy  rosyjskiej. Z 
innych zbóż w daieko  mniejszych ilościach, 
dochodzących rocznie do 2 mli. pudów, wy- 
*oti jeszcze Rcsya owies, kukurydzę ( t  B t- 
saiabii), grech i rośliny strączkowe.

Poza zbożem w ostatnich latach Rosya 
pocięta wywozić do  Włoch ropę naftową i 
produkty deslylacyi nafty. Eksport innych 
enykułów, nikły Ucśdowo, nosi charak ter  
wypzdkowy.

Dotychczas nic jednak  ze strony rosyj­
skiej nie zrobiono dla wykorzystania i utrwa­
lenia naw et tego uprzywilejowanego s ta n o ­
wiska, jakie na rynku włosk!m zajm uje zbo­
że rosyjskie. Procentowy skład domieszek, 
zanieczyszczających zboże, nie zmniejsza się 
wcale, liczni pośrednicy w handlu  zbożem 
robią świetr.e interesy, młynarze bowiem 
włoscy nie mają odwagi do oaw ią tan ia  bez­
pośrednich s tosunków z rosyjsklemi firmami 
ekspoitowemi. „i russi so n o  d ;fh ć i t r —z ro- 
ryaaam i ciężko idzie — oto utarte zdanie 
przemysłowców i handlowców włoskich o 
stosunkach  z Rosyą.

Tymczasem Ameryka Północna czyni 
wysiłk', s tara  się odpowiednio debterać  i h o ­
dować gatunki pszenicy, aby wyrugowzć 
pszenicę rosyjską, choć dotąd  bezskutecznie.

Dotyczy to handlu zDożern. który m a 
już za sobą ustaloną przeszłość. Próby 
wprowadzenia nn rynek włoski innych arty­
kułów rosyjskich idą, jak  dotycnczaSj o p o r­
nie. Oto przykłady:

Wiochy odczuwają ogrom ny łprak drze­
wa wszelkiego gatunku: opałowego, b u d u l­
cowego, na  podkłady d o  szyn kolejowych i 
na wykwintniejsze roboty stolarskie. Muszą 
zatem sprowadzać je przeważnie z Austryi, 
a trochę i z Ameryki Północnej. Były czy­
nione próby dostarczania drzewa bezpośred­
nio z Rosyl, które jed n ak  n ie  dały pom yśl­
nych rezultatów. Wobec tego, dwi* firmy 
włoskie zakupiły znaczne ODSzaiy ls&w: jed­
na w gub. Wołyńskiej (Owalinó), d ru g a  
(Hoffman e Claretia) w Kazańskiej i Samar- 
skiej gub., z zamiarom  wywożenia drzewa do 
Włoch.

Okazało się to jed n ak  zupełnie niemoż- 
liwem, i obie te  firmy handlują  dziś drze­
wem w głębi Rosyi.

Drugi przykład, świadczący jak mało 
firmy rosyjskie m o g ą  i chcą się przystosować 
do w ym agań  z&granicznvcn rynków, Włosi 
zużytkowują znaczne Ilości słoniny, sp row a­
dzanej ze S tanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej.

Widziałem te transporty  Słoniny w Dar- 
senie, porcie Genui: tow ar był czysty, nie- 
skręcony i zupełnie nieuszkodzony, a prze­
wożono go w zwykłych drewnianych pakach, 
przyczern płaty słoniny obficie przesypywano 
solą. Kiedy jed n ak  na zamówienie jednej 
genueńskie j  firmy pew na d o ić  poważna 
Frrr.a kijowska nadesła ła  próD ny  tran sp o it  
słoniny ukraińskiej, to, zapakow any  w 
beczułki, skręcony, zanieczyszczony i za­
moczony tow ar tak  przeraził g en u eń sk ieg o  
Qdbiorcę. że W tej chwili sprowadził do  portu 
konsula rosyjskiego dla s p i e n i a  protokołu. 
W rezultacie,—G enua n a  d ługo  będzie dla 
słoniny rosyjskiej zamknięta .

_e  zaś w t  Włoszech nieufność do  kup ­
ców i przemysłowców rosyjsk'ch już istnieje, 
więc też firmom, którym zależy n a  bardziej 
ożywionych s tosunkach  handlowych z Wło­
chami, wypadnie początkowo usilnie p o p raco ­
wać nad  tem , aby zwyciężyć zobopólne u p rze­
dzenia i aby odbiorcy włoscy mogli ocenić 
wartość pruduktyw rosyjskich ■ uwierzyć w 
uczciwość kupiecką rosyjsłden sfer hand lo ­
wych.

W tym kierunku działa już ud kilku iat 
zawiązana w Riotrogrodzie Izba handlowa 
rosyiske-włoska, z filiami w większych m ia­
stach Cesarstwa, izbi. wydaje w języku ro­
syjskim i włoskim biuletyny omawiające 
sprawy handlowe w odu państwach.

Dia ściślejszego zbadania  włoskiego 
rynku ekonom icznego konsulom  rosyjskim 
we Włoszech odjęto dziłła iność handlową, a 
powierzono ją specyainem u odpowiednio 
wykwalifikowanemu agentowi mlnisteryum 
handlu I przemysłu.

We włoskich sferach przem ysłow o-han­
dlowych Istnieje również wyraźna tencjencya 
do nawiązania ściślejszych i obszerniejszych 
stosunków handlowych z Rosyą.

Należsłcby też i naszym sfprom prze­
mysłowo-handlowym poczynić s ta ran ia  w tym 
kloiunku.

Losy wojny są  n epew ne. Handlowiec 
jednak powinien umieć przewidywać. A Jed­
no iest już pewnem: po sfoiscwaniu  cieśnin 
i upadku  K onstan tynopola niebywałe cżywi 
się Poiudnie Rosyl, a więc siłą rzeczy na 
inne tory wejdą s tosunki hpndiowe rosyjsko- 
włosKie

Należałoby zatem wcześniej urob’ć grunt 
i p zy każdej nadarzonej sposobrtosci za p o ­
znawać wioch ów z produktam i Rusi, aby p o ­
woli rugować niemeów z dom inu jącego  s ta ­
nowiska na rynku włoskim.

Bezczynność to w iem  jest wogóle cięż­
kim grzechem, a kupcom  szczególniej go tu ­
je zawsze straty n iepowetow ane.

Cz Mądey,

Z prasy rosyjskiej.
Z a r ty k u łu  M.enszyKOwa

P. M. [Mienszykow pirre  na  łam ach 
„Now. W rem . ':  „Trzydniowa kwesta na rzecz 
zrujnowanych skutkiem  wojny kresów z n o ­
wu wywołcła współczucie dla nieszczęśliwej 
udności zaskoczonej przez burzę krwrwą.

Jed n y m  z n ad e r  doniosłych skutków 
toczące) się obecnie wejoy europejskiej bę 
dzie wvz'volenie Rosyi z pod ekonomicznej 
ta leżiości od Niemiec. Przyznać należy, że 
już na parę lat przed wojną obecną  rząd 
rosyjski, w związku z przygotowaniami do 
odńowteota trak ta tu  handlow ego z Niemca­
mi, rozpoczął usdne zabiegi o wynalezienie 
nowych rynków zbytu dia swoich produktów 
wywozowych M ądzy Innymi zwrócono uw a­
gę na  Wiochy.

C ddaw na już Rnsya wywozi do Włoch 
pszenicę,— przeważnie jej twarde gatunki. 
Wysokie zalety pszenicy rosyjskiej sprawiły, 
i e  włosi nie zrażali sle ani niezwykle wyso­
kim procentem  zanieczyszczenia ziarna ro ­
syjskiego, aochcdzącym  niekiedy do  15Ł/0. 
ani też wygórowaną ceną taj pszenicy w p o ­
równaniu ze sprow adzaną z Rumunii lub 
Ameryki Północnej, ani wreszcie trudnością
i. niepewnością jej dostawy z portow rosyj­
skich do Włoch.

Dzięki w jsokiej zawartości falutyny w
pszenicy rosyjskiej, włoscy młyr.ar/e s ta 'e
dosypuią 50% tej pszenicy do  swojej k ra jo­
wej, lub sprowadzonej skądinąd dla otrzy­
m an ia  n ą k l  na  m akarony  i wytworniejsze 
ciasta. To tez wywóz pszenicy rosyjskiej

f i j  pomoo ladno ittł po lsk ie j, ktep«
uelepptała wskutek sfbjnyi

O# iHUinffita Ktamłtwtia
Pp. X. 50 kop — Wunda i Tadeusz Petrażyccy 

(zamiast życzeń w dniu ślubu pp. Witoldostwa Brzo­
zowskich) 2 rb.

W  d n iu  m i o r a j u i u  w p ł f u ą tu  * • -  
'A w kę  2 r b .  50 ko p .

. ran o m  u pop ru o ^ n lm l  gtra  » ł  p — 
v9 ,4 lź  r a .  Si k a p .  I popiaracart p r o o a u to -  
o y rn i  * 8 ,8 8 8  rk , -  b j  ' l e jn i  145 4  4 r b .  
ki rnp.

no osmanlo Komitatu K i u i u u ^ n
Pp. fldam Dzwonkowski (na dzieci z Królestwa) 

zam iast wieńca nu grób a. p. Mntoniego Dzwonkow- 
skiegoj 3 rb.—f. Las cki 6 rb. — M. Koczorowski 3 
rb.—2. Petcel “ rb. 2'j kop. — J  Lasocicą 75 kop.— 
K. Grzegorzewski 1 rb 2u koo —J. Hewko 60 kop.— 
Rodzina Jasińskich (matce i babce zam iast wie' ica 
na grób ś. p. Maksymilil Gruszeckiej) 12 rb —Teofila 
i Jan  Stepn>owie (zamiast wieńca na grób ś. p. Teo­
fili Gruszeckiej) 5 rb.

*) Camera di Commercio e Industria di Torin o
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41 tfntw » * i « r i i l i ! )  y*» w»Jy? #*• g* - 
l i « k q  3.H r b ,  8 0  fcmp.

R a rasn  s •*<**:*a*«i hUmbI sm >**«« i ą 40,917 
r a | i .  21  k«p<

Z polskiego T-w?_ pomocy 
ofiarom wojny.

P o m n e  le k a r s k a .
Sskeya doraźnej pomocy, poza wspar 

c a m i ,  mieszkaniami bećpłfltnerrń lub tarsie- 
mi, udzielała tak ie  pcm oey lekarskiej zbie­
gom  z Królestwa.

,Dp dn.. 1 m aja  r. b. d o k o n an o  26 od ­
wiedzin lekarskich w mieszkaniach chorych. 
Pozatem d o k o n an o  K )a n a l iz  bakteryologicz- 
nych i chem-cznyCh.

Poi noc lekarską zo ryankow ał d-r Adarrt 
.Modrzewski. (JJzjal w pracy wzięli doktorzy: 
Antoni BobaK, Leor.ard Chomicz, Gustaw 
H artroan. Ignacy H ofm an, Kazimiera Kowa 
ł ński, B ohdan Knotle, J a n  Kubisz, Maryan 
Łążyński, Czasław Sikorski, Stanisław. T;ze 
b ński i Ryszard Weiler.

Wszyscy wyżej wymienieni doktorzy p ra­
cowali bezinteresownie, z prawdziwym po 
święcfeniem, stwierdzają': czynem szczytne
posłannictwo lekarza — polejkaz

Komitet uważa za m ii/ obowiązek zło­
żyć im seroeczne podz'ękowanie. Mit m niej­
sza wdzięczność należy się także Lecznicy 
Chirurg!czno Ferapajtycznej przy ul. Puszki­
na Nr 22, która łaskawie pomocy użyczyła 
i bezpiatme wykonywała analizy.

N A  W P I S Y .
N a w pisy  d o  u z n a n ia  Reóakcyi: M 

Mo,igulcówna 5 rb.

Kron ika
K a ! « j 4 « r i i j r k .

Dził 5 (18) Bonifacego B. M. i Waieryi.
Jut»-of6 (19) Norberta i Klaudjusza B. b.

W whńd tsk. e« *t 3 m. 50
y««bod «  §4 i i  8 w. 12
Dhn*ić da U fM*. '6 m 22.

KRLENPf.RIYK KI5TURVCINY,
D. 18 c a e r w o a  n. at.

R o k u  1574, Król Henryk Walezyusz 
ucieka z Kiakowa do  Francy:.

Sprawv miejskie.’
— 2 ja z d  p rzed s taw ic ie l i  m ia s t  o k rę g u  

k i jo w sk ieg o .  Wczoraj w zarządzie miejskim 
odbyło s*ę posiedzenia biura, organizującego 
w Kijowie okręgowy zjazd przedstawicieli 
m iast  Po zagajaniu posiedzenia odczytano 
zaw iadom ienie naczcln ka sztabu kijowskiego 
okręgu  w ojennego, iż główny naczelnik o 
kręgu  nie znajduje przeszkód, aby rzeczony 
zjazd zwołany zos‘ał w pierwszej połowie 
lipca.

Biuro zatwierdziło n as tęp n ie  p rogram 
obrad  zjazdu w ostatecznej redakcyi. P ro­
gram  dzieli się na  3 części. Pierwsza część 
obejm uje środki pornocy dla powracających 
z armii czynnej chorym i rannym  żołnitizom  
i Ich rodzinom, jfjko tc: urządzenie punktów 
żywnościowych i przytułków, za zpatrywanie 
w odzież, bieliznę i lekarstwa, zakładanie sa 
n a to ryów, lecznic i schronisk dla kalek, a 
także patronatów  i warsztatów, opieha nad 
redz inam 1 zab tych i wyszukanie niezbędnych 
funduszów.

Druga część p rogram u obejm uje  środki 
przeciwko chorobom  zakaźnym: urządzanie
punktów  ewakuncyjiso Izolacyjnych i szpitali 
d la  chorych zakaźnych, organizacya oddzia­
łów dezyr.fekcyjno bakterycloglęznych, kura- 
toryów 1 rad  sanitarnych dla uzdrowotnienia 
miast, miasteczek i miejscowości wiejskich

Trzecia część p rogram u i b t jm u je  plan 
aKcyi żywnościowej wyjaśnienie potrzeb miast 
w zakresie artykułów pierwszej potrzeby j 
utworzenie w tyrti celu sp e c y a h e g o  organu 
okręgowego, wspólna rakeya w celu uzyska­
nia .irawa przewozu koicjami i di ngaml wod 
nemi, taksv i inne środki ac ministracyjne, 
wspólne zakupy hurtowe, orgarm acya zupro- 
wiantowanla miast, uzyskanie funduszów ! 
kredytu. . . .  , ,

P o z a t e m  uchwalono zarzągzic ap  t a, 
w sprawie żywnościowej w miastach, które 
wezmą udział w zjeździe. O d p o ^ 8^ 1 18 B"3 
kietę m ają  być n ades łane  do 20 cjfef^fco. 
Zjazd >ostanowiono zwołać w p ierwszych 
dniach i.pco Z aproszenia postanowiono ro­
zesłać do mi isr guberni! kijowskiej, podol- 
sk ej, wołyńskiej, pokawskłej i czernihowskiej’

-  D rzew o  d la  Kijowa. Onegdaj w 
sali redy miejskiej pod przewodnictwem pr<* 
zydenta miasta odbył?, 5?ę nereda w s p a ­
wie jaopotryw am a m iasta  w drzewo opało­
we. Obecni byli przedstawiciele władz woj­
skowych, n1’ f kupcy  drzewni i przedstawi­
ciele większych a ryk. Ma n srfir j j j e  zostało 
wyjuśmone, u  , " ■"jowle n iem a obecnie 
większych zap*-3<j*w f które mogłyby
zaspokoić poirze^y ludności.

N ader oiy* one debaty  wynikły nad 
sposobam i z to P “ Tier 8 miasta w drzewo, 
jednakże nie doprow adeły  one a 0 żadnych 
wyników. O k a z a ć  s:ę, z n a ,wjepsze n?c,z,4;. 
je pok ładane  S4 w mo/l.wcscj do.stawy j :z f. 
wa z lasów rządowym. ecz Wobftc bfaku 
wszelkich danych Ł*ł kwęstyi, postanow io­
no odłożyć ją J o  /las tcpnej narady.

p ustanow.ono wreszcie rozp0cząć s ta . 
rania o zdjęcie aresztu z orzewa) zn a jduj 
cego się na  s t a d a c h  K° '  ®lśki«j.

"  K o m u n ik a ty 3 z® s ^K°>«mi w cj .
skowemi. Wczoraj specy^I^ftfisyy, mi^
słl.a . • F*lberaiem na S kći ^ 2 ^ dżała namltffcfe budewy nowych s,ko> Wć sk .
-  ,c d u  ^ ta teczyneao

postan rw k jno  trdm -wajową OQ Ł adeckieJ do korr j Su> n
1 e iaca  do D. M a C l i n a ,  ‘ k  dc

nowobiidujących się szkół wojskowej i arty­
leryjskiej. Na wykupienie linii władze wojsko­
we przyob ecoly udzielić muz-stu poźyczk' 
Kwestya ta złożona będzie do  rozpatrzenie 
najbliższej sssy! rady miejskiej.

— .K ijó w  — o f ia r c m  w o jn y 11. Do ko­
mitetu cen tralnego kwesty ,K jów—of arom 
wojny* zaczęły nepływzć ofiary i pieniądze 
uzyskane z urządzony h w ciągu 3 dni kwe­
sty zabaw i loteryi.

K o n c e r t  w o g r o d z i e  k u p i e c  
k i m:  o trzym ano czystego dochcdu z bu fe­
tów i kiosku w łoskiego—933 lb , z lotery:— 
1,065 rb. 73 kop. oraz 2 568 rb, za bilety 
wtjściowe do  ogrodu.

Poza tern za pośrednictwem p. D. Mar 
goli n r  od rozmaitych osób otrzymano 525 
rb. Za pośrednictwem p ni O. D.akawowei 
z koszów szczęścia i n ad aa tk ó w —6,267 rb. 
121/0 k o p ,  z a pośrednictwem p ni N, u ie t t t  
rowej—953 rb. 10 k o p ,  od  proboszcza kcś 
cioła św. Mikołaja ks. J . Zmigtodzkiego^-100 
rb,, z ł  pośrednictwem p ni O. KurzenlecKiej 
z koszów szczęścia w kiosku pod ra tuszem — 
492 rb. 77 kop., za pośrednictwem A Kobee 
z zabawy w Puszczy W odnej— 322 rb. 21 kop.

— Rezultaty wczoraiszego obliczania 
pieniędzy przedstawiają się, jak  nas tępu j::  
l 14 skarbonek  ll cyrkułu otrzymano- -337 
rb 45 kop , z 53 skaroonek  II! cyrkułu—l,15o 
cb. 42 kop:, z 83 ska ibońek  IV cyrkułn-=-825
t>. 35ił2 kop , z 16 skarbonek  V cyrkułu—

T36 rb. 36 kop., z 2 skarbonek  VI cyrkułu — 
22 rb. 08 k o p ,  z SO skaibonek VII cyrkułu — 
272 rb. 69 k o p ,  z 8 skarbonek  VIII cyrkułu— 
68 rb "03 k o p .  z 12 skarbonek  IX cyrkułu— 

0 rb. 15 k o p ,  z 44 skarbonek  X cyikułu— 
491 rb. 64 kcp ,f z 17 skarPo.,ek  Xi cyrkułu-r
232 rb 56 kop., z 6 skarbonak  XII cyrkułu—
25 rb 44 kop., z 12 skarbonek  X!i! cyrkułu -  
88 rb. 38 k o p , z 7 skarbonek  XIV cyrkułu — 
57 rb. 43 kup i z 15 skarbonek  XVII cyr 
kułu—227 ib. 80 kop. Ptócz t« go znaleziono 
w. skarbonkach  złoty m edal S z Matką Boską 
i złotą cbrączkę Z 371 obliczonych skarbo  
nek otrzym ano 5 045 rb , czyli 13 rb. 60 kop. 
na jedną skarbonkę.

Do obliczenia pozostało jeszcze 828 
skarbonek.

Dokoła w o j n y ,

— j e ń c y .  Wczoraj do  K'jown p-zywie- 
do n o  cztery partye jeńców austryackich i nie­
mieckich w liczbie: 30 oficerów i 913 szerc- 
towców, 61 oficerów i 1,739 szeregowców, 

22 oficerów i 125 szeregowców oraz 35 ofi-
erów i 1,694 szeregowców. Dzisiaj z rana 

izizybedzie nową partya, licząca 35 ofictrów 
i 1.620 szeregowców.

Sprawy szkolne. •
— P o w tó n te  e g z a m in y  d la  e k s te r ­

n ó w , Mińistfcryum oświaty rozetsiało oo 
wszystkich kuratorów ukręy ów naukowych 
yrku'srz, na zasadź.ł ż.tórego, wobec wyjąt­

kowych okoiicznuści, pozyęąźp. się eksternom, 
którzy bez powodzenia składali egzaminy 
wiosną, składać je  ponownie w jesieni ż 
przedmiotów, z których otrzymali zły stopień
i tych, którvch nie skłaJali po otrzymenlu 
Jeg o  stopnia. Dicyzya o dopuszczeniu dó  
rgzarninów jęsiennych za:ęży od Komitetowi 
egraminecyjnych przy okręgu naukowym, Itjb 
ob korhisyi egzaminacyjnej przy zakładzie 
naukowym w zależności od tego, gdzie skła­
dała egzaminy cffelfl osoba. Wobec niem o 
żiiwości zwołania z powodu czasu wakacyj 
nego nam dy  członków komitetu łub komi­
sy!, decyduje o dopuszczeniu do egzaminów 
kurator okręgu naukow ego n?t zasadzie dt- 
nych, przedstawionych prżez p iez tśów  kom i­
sy! egzaminacyjnych.

— Z ż e ń s k ie g o  In s ty tu tu  m e d y c z n e g o .  
W ostatnich dniach m eja  zakończyły się egza 
miny przy komisy i w uniwersytecie dla słu 
chaczeK żeńskiego instytutu medycznfcgo. 
Dyplomy otrzymały 192 słuchaczki. M^ozy 
intiemi dyplomy lekarskie uzyskały trzy polki.

Sprrwy ziemskie,
— N a d zw y cz a jn e  z g r o m a d z e n ie  ziem- 

s tw a  k i jo w s k ie g o  G ubernato r kijowski u- 
dzieiił pozwolenia na  zwołanie w d, 17 L. m. 
nadzwyczajnego zgrom adzenia gub. ziemstwa 
kijowskiego. Na por.iąrfku dziennym znaj­
duje się 65 spraw, a w tej liczbie projekt 
m orotramwaju „Kijów — Wosylków*, kwcJtya 
udzielenia pożyczek ziemstwom powntowym , 
wybór piątego członka zarządu ziemskiego, 
około 30 spraw asekuracyjnych, tudzież o 
wydanie zapom óg i emerytur.

mują się na poziomie 1 rb. 20 kop. — 1 rb, 
25 kop za pud. Z owsem również mocno 
i powedu s łabego  dowozu i nieznacznego 
raof a iow anla . Mocno równitż z jęczmtc- 
liem: pastewny notow ano po 85—95 k o p , 

sło iowy — d c  1 rb. 10 knp.
Specyalnie n a  kijowskim rynku zbożo 

vym —cisza. Wobec mzłoczynnego usposo 
bien.a posiedzenie ko.nisyi no łowsń zbożo 
wych nie odbyło się. W obrębie, obsługiwa 
nyr.i przez giełdę kijowską, ceny psrenicy 
irahają s 'ę  od 1 ro. 60 ko. do  1 rb. 68 k ,
żyto—do 1 rb 30 k o p ,  owies o;l 1 rb. 30
-̂.op. do 1 rb. 35 kop., p ioso  od 1 rb. 28

kop. do  1 rb. 40 kop.

Kó/ne,
— L o s o w a n ie  o b ra z u  „Ś w iad k o w ie

p rz e sz ło śc i ’1. Wczoraj odbyło się losowanie 
obrazu Sergiusza Światosławskiego: ..Świad­
kowie przeszłości*, ofiarowanego na  rzecz 
F-wa pom ocy ofiarom wojny. W ygrana p a ­
dła na' Nr 335.

W y p a d K t .
— Oryginalna praygoda. Wczoraj zaszedł 

dość oryginalny wypadek, którego epilog rozegrał 
się w cyrkuje. Na Kreszczatyku dwaj urzędnicy za­
warli znajomość z dwiema spacerującemi damami 
i-nzebranemi za siostry miłosierdzia, z których jedna 
miała ia  piersi krzyż św. Jerzego druga medal zto 
ty. W tow^izystwie „sióstr" obaj urzędnicy udali się 
wkrótce do jednego z hoteli. Korzystając z drzemKi 
swych tpwar-.yszy „siostryu cichaczem wymknęły się 
na ulicę, zabierają- z sobą ukofo ICO rubli, znalezio­
nych w k.eszeniach śpiących. SpostrzegtszyJ Kradzież 
i nieobecność „sióstr", urzędnicy wybiegli na ulicę 
i po krótkiem pościgu dopędzili swe towarzyszki, 
które oczywiście odstawione zostały do cyrkułu,

Dyżurujący rewirowy, spojrzawszy doświadczo­
nym okiem na przyprowadzone kobiety, odrazu wy­
prowadzi i z bfędu zirytowanych i zakłopotanych za­
razem urzędników. „Siostry" okazały się znanemi 
oddawna policyi prostytutkami. Skradzione pienią­
dze, które niewiasty ukryły nader dowcipnie, zostały 
w końcu odszukane i zwrócone prawowitym właści­
cielom.

— Tajem nicza zbrodnia. Wczoraj rano 
na terytoryum stacyi towarowe] zna'ezlono zwłoki 
jakiejś kobiety w wieku lal 25 i  oznakami śmierci 
jwaltownej. Wszczęto energiczne dochodzenie.

— Pożar. Wczoraj w domu Ch. Cypeniuk 
wskutek wadliwego urządzenia pieca w drewnianej 
oficynie zapaliły się belki na strychu. Pożar stłumiła 
podolska straż ogniowa.

— Mogła śmierć. W domu Nr. 75 przy 
ul. Żylańskiej zmarła nagle wtościanka W. Polakowa 
40 lat. Zwtoki odesłano do prosektoryum przy szpi­
talu Aleksandrowskim.

Sprawy administracyjne.
— K ary  a d m in is t r a c y jn e .  Za antyśa- 

mrnrny stan sadyb skazani zostali w drodze 
administracyjnej na grzybny następujący wła- 
rfw ł w l ‘ścicielk. domów: M. Popuw 
(W. Wasylkowśka i r  1/3) na 1,000 rb z za- 
miar,q n ą 2 miesiące więzienia, M. Ju a so n  

» ^ asr KoWskB 39J 11 a 300 rb. z żarn.
(Knnct.n! m l« ^ c z n y ,  radny miejski I. Iljin 
5  1 Nr 2?) 1 a rb. z zi m

s t a n t y n o w ^ l r l s j '  I0 f >W1 ^nn 7 > na u 1 i  zamianą
i o . Sk X nM ) " r i o ’, bw - Mii' wskn ! ® bu i rT‘ z zarn- na 2 tyg

k a m ! „ ^ Ł (B,o0lsa i !  fjt Z>
ciel piekarni A Kówhan \ h  V * y ’ u i f Ci‘ 
amysanitnrny s tan  Pic U ^ |  ”  ^ s f  *> zal
wny f. zam- na 1 m ies . j.r„ ztu w  rD’ 9 ,ZY

Wiadomości ekonomiczne.

żowych n L f c g o f  kraj a \

-dnocz-sni r jed n -k  nestąpiło  zw ięk szen i  
z a p o t r z e b o w a n i a ,  w o b e c  czegc w cenach żad- 
nych poważniejszych zmian nic zeszło

Usposobienie ze wszystkiemu p rodukta­
mi zbożowymi pozostaje nadal rr.ocne, z nie­
którymi nawet zwyżkowe z powodu znaczne 
■ o zapotrzebowania ze strony tych miejsco­

wości, które, oddaw na potrzebując ziarna, 
dopiero w ostatnim  czasie, dzięki zniesieniu 
pODrzednich r o .  porządzę ń ograniczających, 
uzyskały możność d o ro z u  zboża, 
ą (Daie się zauważyć znaczne z a p o tn e b o  
wanie na pszenice, głównie wysokich g a tu n ­
ków ze strony rrłynów i organizacyi żywno­
ściowych, króre pldcą za lepszy towar ozimy
do 1 rb. 68 kop.

Z żytem, wobec wyczerpania ::ię zapa­
sów i znacznych zakupów dla wywiązania 
się z d. wniejszycn zobowiązań, pa nuje uspo 
sobienie bardzo m o m e.

Ceny w obrębie naszych gubernii utrzy

O F f / ^ R Y .
W AdmlnlMracyi „Dz. K ij/ złonylli

Na wydział letnisk przy T -w ie i*ob- 
coczynnośoi dia dziewczynek auehotnict
3. C. 2 rb — Marya Tyszkowsja (zam. wieńca na 
jrób ś. p. Maksymilii Gruszeckiej) 2 rb.

Ha szni^al im Syrwezyńskieg^i Marya 
Tyszkowski (żarn. wieńca na grób ś p. Maksynriili 
Gruszeckiej) 2 rb.

Ne' śłcbeiz s i e r o c y  S . JrmM. B. 2 rb.
Ma przytułek dla przepracowanych  

ts b le l przy Mele Kobiet) M. B. 1 rb.

(O d ikorespondentów własnych, i  A g sn jy i

Manifest Najoiyźszy.
P io u o g r ó a  3 (AP). (J.zędown.
My z Bożej łaski Mikołaj Drugi, Cesarz 

Samowłddca Wszechrosyi, Król Polski, Wiel­
ki Książę Fmiandiki etc. etc etc.

Ogłaszamy wszystkim Naszym wiernym 
uoddonym:

Wszechmogący bóg  p o w o ła j  do swej 
hwaiy najukochańszego  Stryja Naszego,

Wielkiego Księcia Konstantego Konstantyno- 
wicza. J e g o  C esaiska Mość po długich i 
iężkich cierpieniach zmaił dnia 1 go czerw­

ca, w 57 ym roku życia. Zmarły Wielki Ksią­
żę Konstanty Konstantynowicz całe swe ży- 
.le poświęcił nauce ojczystej i położył wiele 
uracy i zasług, sprawując wyższe kierownic­
z o  nad  woiskowtrr, wykształceniem mlo- 
izieży, która dostarczyła tak  znakomitych 
oficerów, iż bohaterskie ich czyny podczas 
vojny obecnej na zawsze uwieńczone będą 
■v histeryi armii rosyjskiej. Opłakując stratę 
■ajukorhańszego Stryja Naszego, Jes teśm y 
-rzekonam, iż wszyscy Nasi wierni poddani 
podzielą boieść, która do tknęła Nr"sz Dom 
Cesarski, i złączą swe modlitwy z Naszemi 
a spokój duszy zgasłego Wielkiego Księcit.

Dan w Carskiem Siole dnia 2 go czerw­
ca, w roku Pańskim  tysiąc dziewięćset pięt­
nastym , panow ania  zaś Naszego dwudzie­
stym pierwszym.

Na oi-yginale własną Jego Cesarskiej Mości 
ręką napisano:

mM l K o Ł A J “ .

U M u  armii kaukaskie].
t in ęd o w o ,  d. 4-go czerwca.

Dn. 2-gn czerwca turcy przeszli do ofen 
rywy w rejonie Azoitu i Aęhpucoru, lecz 
wszystkie ich ataki i.ostafy odparte

W rejonie W anu toczyły się nieznaczne 
potyczki wojsk naszych z banddm i kurdó#; 
nastąpiło  nieznaczne starcie z turkami w re ­
jonie Sopra, gdzie turcy zostali odparci w 
kierunku zachodnim.

H a  t & h c M i  t » u t r w s  0 # ] n ? ,

................  2 (AP). „Armiejskij Wiestnik“
£ d. 2 czerwca pisze: „W rejonie za Wisłą
w ciągu ostatnich dni pznował spokój, 
ń/ re io i ie  rzeki Lubaczówki niemcy od S r a ­
no, 30 mBja, prowadzili natarcie zwattym 
szykiem wzdłuż szosy do Mielnika w seKcyi 
między wsiami Zające i Szmiele. Natarcie to 
zostało przez nas  o d p a rte. Fo południu, po 
parci oddziałami, które nadeszły, przeszliśmy 
do kon tra taku  i wyparliśmy niemców ze 
uszyto w Nr 108 i 189 w rejonie Cetuły. 

W nocy i w ciągu dnia 31 m aja  toczyła się 
w tym rejor.ie zażarta walka, przyczem w 
bitwie pod Sieniawą, 31 m aja, oddziały nasze 
wzięły do  niewoli 600 austryaków. W nocy 

*go ccerwca niemcy po przygotowaniu tere- 
u ° 9 n iem  artyleryi ciężkiej zaatakowali na- 

sze oddziały w rejonie SKarotkh Nowy ich 
a ak na froncie Creteiboki — Onysrki zosta) 
przez nas  odparty . Niemcy ponieśli ogrom-

Na drodze do Moao-L aborcz słabnąca 
w ciągu ostatnich dni waika od południa 
31 maja zaczęła się ponownie rozwijać i o b e ­
cnie w kierunku tym w niektórych sekcyach 
toczy się zażarta bitwa. Na drogach do 
Stryja 30 maja okcło pięciu batalionów nie­
mieckich rozpoczęło natarcie na nasze od ­
działy w rejonie Bystrzycy i Tyśmienic^. Na­
tarcie to  ogniem  naszym zostało wstrzymane. 
W nocy 31 m aja austryacy rozpoczęli na tar­
cie w kierunku Kr/nlcy. O gniem  naszym 
atak  te-i zestal odparty. Przeciwnik cofnął 
się i okopał w odległości 800 — i000 kro­
ków od naszych pozycyi. Próby nieprzyia- 
cieła zaatakow ania w ciągu tej nocy innych 
sekcyi naszej dyzlokacyi zostały wszędzie 
przez nas  odparte . Wieczorem oartya wy­
wiadowców jednego z naszych pułków p,ze 
prawiła się przez Dniestr pod Żófawnem 
i wzięła uo  niewoli patrol, 2łożony z 5 sz t  
regowców 43 pułku piechoty niemieckiej. 
Pod Zórawnem wysajziiiśmy w powietrze 
iwa m osty ’ niemieckie Z rana  31 m aja d a ­

to się zauważyć natarcie n iem ieck‘e  między 
Bystrzycą a Tyśmitnicą. Nbtarcie to zostało 
UŁszym ogniem  wstrzymane. Okoio 9 z ra 
na przeciwnik rozpoczął natarcie od strony 
#si Dzierżów, usiłując ogn iem  bateryi sam o  
chodowych flankować wieś C o m en k a  Leśna.
0  4-ej po poi. wyparliśmy niemców zapo- 
mocą kontrataku i przewróciliśmy początko­
wą dyzlokacyę. W tym sam ym  czasie nie 
przyjaciel zaczął e n e rg ic z n i  ostrzeliwać rejon 
stacyi Żydzscrów, a o 9 rano  piechota jego 
usiłowała zaatakęw ać nasze oddziały, rozlo­
kowane między Żydaczowem— Rogoźną, arty- 
erya nasza jednak  ogniem  flankowym roz­
proszyła zbliżającą się piechotę niemiecką.

W nocy, 1 czerwca zdobyliśmy Hruszów, 
przyczern austryary  rzucili się d o  panicznej 
ucieczki, ścigane przez nasze oddziały. Wzię 
liśmy tu do niewoli 25 oficerów, 1C00 szere- 
jowców i zdobyliśmy / karabinów maszyno 
■»ych. Tej sam ej nocy w innych sekcyach 
wojska nasze z powodzeniem posunęły s'.ę 
uaprzód, wypierając przednia oddziały n iem ­
ów Z rana  1 czerwca po uporczywej bitwie 

rdobyiiśmy ponownie wieś Rogózrią, którą 
straciliśmy dnia powszedniego, przyczem 
tugernęllśmy jedno o'z’Eło i 4 karabiny m a ­
szynowe. Podczas tego a taku  n!e braliśmy 
do  niewoli jeńców, ponieważ niemcy wywie­
sili biała chorągiew, a m im o to zaczęli strze- 
ać do zbliżających się naszych oddziałów 
Oddziały nasze rzuciły s!ę na bagnety  i wy­
piły do  nogi wszystkich niemców. O 9 m. 
30 ran o  cadziały nasze przeszedłszy błoło 
pod Zórawkowem zdobyły o 10 ej rano  tę 
wieś I pomyślnie posunęły się naprzód, wy 
pierając trzecią n iem iecką dywizyę gwardyi. 
V rejonie za Dniestrem w ciągu tych dni 

rozwijała się walka pod Zaleszczykami i Zo- 
żawą, 30 maja w południe w rejonie Żożawy 
oddziały nasze rozpoczęły c n e rgiczny atak, 
odrzuciły niemców i zmusiły ich do panicz 
iej ucieczki. O 8 ej wieczorem w tym sa- 
nym rejonie oddziały nuszej jazdy wykona­

ły wyjątkowo energiczny a tak  w szyku kon 
aym. Według zeznań jeńców w atdku tym 
wybiliśmy c o  nogi ó kom panii tyrolczyków i 
batalion jegrów. W ciągu 3 1 -go m aja  od- 
(ziały nasze, wytizymawszy rozpaczliwe eta- 

££pwy;ac)clckie l; 
uziałowym, przeszły do  Kontrataku i zdobyły 
rzczyty w re jo n ie . Kutyska Podczas naszego 
^taku w rejonie Żużawa — Zaleszczyki wzię- 
iśmy do  niewoli 8 oficerów i 1500 szere- 
.owcow, a także zagarnęliśmy karabiny ma- 
rzynowe. O 9 ej witczorerr, tegu sam eg o  
inia niemcy, doprowadziwszy ogień działo­
wy do  szczytu natężenia, wykonali ponownie 
macznem i siłami bezskuteczny ct&k.

Ra zaciiednifii teatrze (tajny
P ary ż  3 (AP). Komunikat urzędowy 

; dn. 2 czerwca (godz 11 wlecz.).
□ biegłej nocy operacye w ojenne pie­

choty rozwijały się na  północ od Arras w 
okol.cy Notre D ame da Lorelte i Neuville. 
Na południe od Arras w pobliżu fermy 
Toutyeot, wszystkie kontrataki niemców zo­
stały odpar te  i zajęte przez nas  terytoryum 
zdołaliśmy utrzymać. Na północ od Neuvi!ie 
owładnęliśmy kilkuma niemieckimi joosterun- 
kami telefonicznymi. W dn. 2 czerwca no 
towano tylko waike ddałow ą w obu se k ­
cyach, gdzie nasze baterye ostrzeliwały oko* 
oy n iem ‘eckfe. Atak nieprzyjaciela w nocy 
dn 2 czerwca na  zajęte przez nas okopy 
>od Q uen ie res  na wschód od Trący le Mont 
Jokonany  został przez osiem batalionów. 
Jeńcy  zeznali, iż straty nieprzyjaciela są nz- 
l e r  znaczne. Na pozostałym froncie poważ­
niejszych zmian nie było.

P aryż  3 (AP). Dzienny kom unikat u- 
:zedowy.

Anglicy opanowali linię okopów na zt- 
chód od La Bassee. N i  p o zo s ta^ m  froncie 
nic ważniejszego nie zaszło. Aeroplan nie­
miecki zmuszony był wylądować w obrębie 
laszej dyzlokacyi w pobliżu Noruoi sur Ouck. 

Lotnicy wzięci do  niewoli.
P aryż  3  (P.P\ Wieczorny kom unikat 

urzędowy.
Na północ, od Ypres snglicy opanowali 

linię niemieckich okopów. Powodzenia, ja ­
kie osiągnęliśmy na ZŁchód od La Basse?, 
nie mogliśmy utrwalić. Na północ od Arras 
posunęliśmy się naprzód w kilku punktach 
zwłaszcza na wschód od Lorette i na  p o  
tudn!o-zachód od Soucher craz w Labirync e
1 wzięliśmy 300 Jeńców, oraz zagarnęliśmy 
kilka kaitaczownic. Niemcy na północ oo 
Arras energicznie bombardowali pozycye 
u tracone przez nich w okolicy fermy Touwain, 
jednak ataków na bagnety  nie dokonywali. 
Odprrłssy kilka kontrataków nieprzyjaciel­
skich, rozwinęliśmy z powodzeniem  akcyę ne 
północo-zachód od zajętych przez nas  o k o ­
pów i wzię!!śmy około 100 jeńców w tej 
liczbie dwóch of.ceićw. Rsirns ponownie by­
ło bom bardow ane przez nieprzyjaciela, który 
dał do  m iasta około stu strzałów; kilka za­
palających bom b traf.ło w katedrę. W Wo- 
gezach osiągnęliśmy znaczne powodzenie na 
obu brzegach górnej Fechty. Na północnym 
brzegu opanowaliśmy B raunkopfem , wzięliśmy 
340 jeńców, wśród nich 4 oficerów oraz za­
garnęliśmy wlęlką ilość amunicyi, karabinów 
i DĆł miliona nabojów. Pojedynczy lotnicy 
dn. 2 czerwca rzucili kilka pocisków nad 
Nancy, S; int-Dieu i Beilefort. W Nancy ra­
niono kilka osób  z pośród cywilnej ludności 
m iasta

H a v re  3 (AD). Kom unikat urzędowy 
belgijskiej kwatery gtównej.

W nocy 2 czerwca dokonaliśm y wywia­
du  w kierunku zam ku poioźouego na dro

dze do  D x-"nuHł n, p^c-em  zajęliśmy opusz­
czone. przez nir przyjąć, eia okopy na zicnod- 
nim skropi pa .ku  ra  nkow ego. W ciągu 
dnia toczyła s ę waiKa dziejowa i energicznie 
bom bardow ano  Reims capehe, Nordschodte, 
Reminge i ic h o«ol ce

L o n d y n  4 (AP). F tidm arszełek  French 
ao ro s l ,  iż w c ią g u  o ite tn iego  tygodnia sy- 
tuacya nic uległa zm anie. Nieprzyjaciel wy­
sadził w powieirre 5 założonych p /ze jeń  n a  
naszym froncie min, nie wyrządzając sikedy. 
Wczoraj opanowaliśmy linię okopow na f ro n ­
cie niemieckim na wscnód od Festueber, w 
odległości mili od naszych linii przednich, 
lecz nie zdołaliśmy ut.zymŁĆ po/ycyi, wobec 
wzmożonych ataków nieprzyjacielskich. W po­
bliżu Ypres z powodzeniem atakowaliśmy 
pozycyę nieprzyjacielską na północ od H ouge 
i opanow aliśm y w człości p rzean 'ą  Juuę 
okopów niemieckich na pizestrzeni 1000 y a r ­
dów, oraz część 2-ej linii, przyczepi zagar­
nęliśmy 150 jeńców. Kontratak niemiecki 
tosteł odparty  z wieikiemi dla nieprzyjaciela 
stratami.

Ha połudtiiouym teatrze aisłny.
Rzym 2 (AP). Nic is totnego nie zł izło 

na granicy Tyrolu i Tryentu. W Caaore nie 
przyjście! w dzlszym d r g u  atokował Monte 
ójano, przygotowując w ciągu dnia teren do 
ataków zutyleryj-rkim o g n !em  floty (?) Ataki 
te zostały odparte .

W wysoko położonej dclinie CardcYoiu 
art^lerya n e s i s  wywołała wybućh w sklttizie 
zapasów wojennych w p o h lźu  Caite, uszko­
dziwszy fortyfikacje nieprzyjacielskie w Tre 
Sąssi.

W Ca mil z powodzeniem b o m b ard u je ­
my Maiberghetto, gdzie spowodowaliśmy 
wybuch fortu Hoensei.

Dalsze szczegóły c wycieczce strzelców 
alpejskich:

W nccy d 30 m aja w skaliste] miej­
scowości sipujskiej Voiaio, n ie  bacząc na  
zażarty opór nieprzyjaciela, któ^y się zagnłrż- 
Jzii na skałach odrzucili strzelcy Bustryaków, 
zdobywa!ąc broń i zapasy i Piyrąc do  nie­
woli jeńcćw.

W rejonie Monte Nrro  artylerya nasza 
rozpędziła posterunek  nieprzyjacielski i źm u 
siła go do ucieczki w kierunku Piect1

Wzięci do  niewoli w okolicach Pt6vy 
:wierdzą, że straty austryirków są poważne. 
A/iększość jeńców należy do wojak, które 
operowały przedtem w Serbii.

V/ M onfalcore austryacy usiłowali po d ­
jął ć Fas, zostaii^jfcdriftk odrzuetni przez n a ­
szych strzelców. Panujace w ciągu ostatnicn 
ia i  upały znacznie utrudniają  warunki poic» 
wego żyda.

R zym  3 (AP). Główna kwstera d o n o ­
si, co następuje:

W Tyrolu, na  froncie treptinsklm i w 
Cadore stopniowo posuwam y się naprzód i 
zajmujemy ważne irm kty  s trateg’czńe. Na 
froncie tym, z wyjątkiem nieznacznego o- 
gnia działowego i dwóch nieudanych a ta ­
ków na szczyt Wz llone, nieprzyjaciel Ałfc u- 
jawnił innej działalności. Więcej energiczne 
zato były próby wtargnięcia nieprzyjaciela 
oo Carnii w pobliżu wąwozu Sessts, Który 

pozostaje w naszych rpVj*-h 
* rWryjątkoa-r* energiczny atzne ankofsany 

został na pe łudn ie  w pobliżu wąwozu M on­
te Croce na  szczyt Avostanrs, nieprzyjaciel 
lednak został odparty kontrątakiem  r  * na- 
gnety. Totzyła się t a k ie  waike działowa n a  
większą odległość w 'e j  o ni o M ente N ero ae  
froncie wzdłuż rzeki [sonzo. W rejonie' od  
Godgory do Moutfortena oraz wzdłuż k a n a ­
ku Monfalcone wywiadowcy nasi zbadali 
stan robót fortyf-kacyjnych, prowadzonych 
przez nieprzyjaciela.

Na froncie Isonzo transze nieprzyjaciel­
skie w zrrocn 'one zostały zapom ogą k a m ie n ­
nych i be łonowych obm urow ań a także m e ­
to loivych błindaży, ogrodzone d ru tem  kol­
czastym 1 uzbrojone działami umleszccOntmi 
w specyainych krytych zagłębieniach Forty- 
fikacye te  są nadzwyczaj czujnie strzeżona 
przy pomocy reflektorów I rokiet, o raz1 -za­
stosowaniem  szeroko rozwiniętych sieci tele­
fonicznych i telegraficznych a  taże arządreri 
optycznych.

R zym  3 (AP). Z kwatery głównej do- 
ćioszą: Stwierdzone zostało, iż niektórzy nasi 
żołnterze renieni zostali kulami wybucnowe- 
ini. N eprzyjaciel używa także pocisków n ie ­
dozwolonych przez konfereneye m iędzynaro­
dowe. Deszcze ulewne złagodziły znacznie 
/ s n u ją c e  upeły. Nastrój wojsk zadawalający.

A te n y  3 (AP). Według infórmacyi pły­
walnych, w o ^k a  włoskie, kióre wyszły z Wa 
ljny , zajęły Stefani i Fieri, dwa punkty  okrę­
gu bercckiego i zbliżają się dó Berntu.

oojrns pootetraio.
P aryż  3 (AP.) J a k c  odwet za b o m b ar­

dowanie prze?, niemców Dtzbronnych miast 
francuskich i angielskich wydano rozkaz d o ­
konania  n a p s d u  powietrznego n a  stolicę 
księstwa B adeńsklego. C  gedz. 3 ran o  23 
aeroplany wyleciały w kierunku Karlsruhe i, 
nie zważając n e  północno-wschodni kieru­
nek  wiatru, ukaza}y się ned  miastem. Okoio 
godz. 6 wieczorem rzuciły aeroplany 150 p o ­
cisków kalibru 90— lbO miiim. n a  gm achy  
uprzednio Im wskazane, a mianowicie: na 
pałac, arsenał i dworzec kolejowy. Po odlo­
cie aeroplanów  w Karlsruhe wszczął się ca­
ły szereg pożarów. W mieście wybuchła pp- 
n.ka, zwłaszcza na  dworcu, gdzie pociągi 
niezwłocznie ruszyły na wschód. Aparaty by­
ły usilnie ostrzeliwana zwłaszcza * Sawerne, 
SłrasDurgu, Reschtadtu I Karlsruhe pr«z w 
drodze powrotnej w Blamont, Faltzburgu i 
Swern. Wszystkie aeroplany  z wyjątkiem 
dwóch powróciły szczęśliwie.

Młtj**r« 3 (nP). O godzinie 9*ej rano 
aeroplan  nieprzyjacielski rzucił dwie bom by 
w miasteczku powiatowym. J e d n a  z bomD 
zabiła kobietę, a ru g a  zaś uszkodziła płot.

L o n d y n  3 (AP). Admirslicya ogłasza iż 
zeppelin, który ukazał się wieczorem naawsc ho- 
dnio-północnym  wybrzeżem rzucał bomby, 
przyczem spowodował kilka pożarów. Z osta­
ły one  szybko ugaszone. Z ibitych 15 osób, 
tyleż rannych.

(Dojna morska.
K o p e r tz a g a  2 (AP). Donoszą z Lon 

dynu, że należący do  pó łnocnego  Towarzy­
stwa żeglugi parowej w Piotrogrodrte paro  
wlec „Dania* zatopiony został przez nie 
mifccką łódź podw odną Zołoga przybyła dc 

,S ta rn cv ey  na  w y s p a c h  Heb> j-d ik f tji.
I L o n d y n  2 (AP). Na morzu Północnen 

-l n iem iecka łodź podw ouna zatopiła p iro s ta
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tek „Argll", płynący z Hule do  Londynu ź 
ładunk iem  żyta. C ite iech  ludzi z załogi I 
zwłoki kap itana  p r z e w a lo n o  do  Harwich.

S z to k h o lm  3 (AP). Z G oeteborgu dono­
szą, Iż, według informacyi rybaków, n iem ie­
cka łódź podw odna zatopiła w pobliżu brze­
gów Norwegii paros ta tek  szwedzki „Ferdan- 
dis". Załogą uratowano.

A te n y  3 (AP). Z wiarogodnycli źródeł 
donoszą , iż w bitwie z eskadrą  rosyjską na 
morzu Czarnem  „Breslau* został silnie usz­
kodzony i stracił w zabitych 12 oficerów i 
80 szeregowców. Prócz tego  zatopiono kilka 
torpedowców niemieckich i dwa transportow­
ce z wąglem.

S z to k h o lm  14 (AP). Z Berlina urządo- 
wo potw<erdza]ą, iż niem iecka łódź podwo­
d n a  „U 14* zatonąła

L o n d y n  3 (AP). Do agencyi Lloyda 
donoszą , s ta tek  norweski „Dawanger* 
który wypłynął z Liverpoolu, został zatopio 
ny przez łódź podw odną w pobliżu wysp 
Hubrydzkich. Załoga wylądowała w Stor 
novey.

K o m u n ik a t  n iem ieck i .
S z to k h o lm  3 (AP). Niemiecka kwatera 

główna donosi, iż na zachodnim  teatrze an- 
gllcy i francuz! w wielu punktach  znacznemi 
siłami przeszli do  ofenzywy. Anglikom u d a ­
ło sią nad  Ypres opanow ać pozycye nie­
mieckie n a  północ od grobli Beliewoorde i 
odeprzeć niemców. Niemiecka kw atera głó­
w na przyznaje również fakt, Iż rosyanle mię- 
dzy m oczaram i dniestrowskimi i Z uraw nem  
ponow nie  posunąli sią naprzód.

W y b o ry  w G recyi.
A te n y  2 (AP). Kandydaci partyi Veni- 

celosa przeszli jednogłośnie w 16 prowin 
cyach, większością 6 głosów; w 3 prowln- 
cynch zwyc'ężyli przeciwnicy Venizelosa. Par- 
tya rządowa zyskała wląkszość w Macedonii 
Z pomiądzy 346 posłów, 193 należy d c  s tron­
ników Venizeiosa, 100 do  partyi rządowej,

Sozosiali to realiści, terotokiści I niezależni, 
fynlki wyborów w Macedonii nieznane.

Ateny 2 (AP). Dotychczas wybrano do 
p ar lam en tu  316 posłów, 193 stronników Ve' 
nizelosa i 93 członków partyi rządowej, z 
nich 60 z Macedonii. Kwestya zm iany g a ­
b inetu  zostan ie  rozstrzygnięta dopiero po 
ob ran iu  prezesa par lam entu ,  które odbędzie 
sią d. 24 czerwca.

W p a r la m e n c ie  an g ie lsk im .
L o n d y n  3 (AP). Izba Gmin. Asquitb, 

sk ładając wniosek o wyasygnowaniu 250 
mli. funt. szteriingów oświadczył, iż wydatki 
w ojenne w roku ubiegłym wynosiły lj5 mil. 
az lenn ie ,  obecnie  su m a  ta dosięgła 2,t>b0 
iys. funtów szteriingów. Należy sią spadzie 
wac źe' dosięgnie o n a  3 mil. dziennie, po­
nieważ te ren  wojny zwiększa się i zobowią­
zania  f inansow e Anglii v  stosunku do  sprzy- 
inierzeiHóW stale  wzrastają Dając zarys sy- 
tuacyi obecnej, A*quith podkreślił znaczenie 
przyłączenia się Włoch do sprzymierzeńców, 
iiąznacżając, i e  m ateryalne  znaczenie tego 
fak tu  jest nader doniosłe.

N apom knąw szy  o zm ianach zaszłych w 
składzie rządu, Asquith zaznaczył, żs  polity­
kę  narqdow aŁ j tw ie rd za iaca  k on!erzność pro 
w adzenia nadal wojny, pozcste ia 
wiana. O becny skład rządu dostatecznle do 
wodzi, iż po roku wojny z jej zm lennem  p o ­
w odzeniem  angMcy w parlam encie  porasta li  
wierni sw em u pierw otnem a postanowieniu i 
zjednoczyli wszystkie swe sny w celu zwy­
cięskiego zakończenia rozpoczętego dzieła. 
Współdziałać państw u będą wszystkie war­
stwy społeczeństwa i wszystkie korporacye.

Diilon w imieniu irlandzkich nacyona- 
listów oświadczył: Pomimo, iż boleśnie od­
czuliśmy ustąp ien ie  poprzedniego  rządu, nie 
zarrierz&my jed n ak  odm aw iać rządowi p o ­
parcia, które obiecaliśmy m u w chwili roz­
poczęcia wojny. Wszystkie nasze wystąpie­
nia będ ą  miały na ceiu niesienie pomocy 
rządowi, aby doprc wadzić wojnę do zwycię­
skiego zakończenia. Asquith dziękować przed­
stawicielowi Irlandczyków za powyższe oświad 
c ien ie  i w dalszem  przemówieniu, w spom ­
niawszy o operacyach w D ardanelach, za 
znaczył, iż posiadają  o n e  pierwszorzędne 
znaczenie 1 bezwarunkowo osiągnąć powinny 
pomyślny koniec.

Wreszcie dziękował izbie za współdzia­
łan ie  rządowi w nowym jego  składzie.

A kcya  p o k o jo w a .

W a sz y n g to n  3 (AP). Pogłoski, jakoby 
S tany  Z jednoczone usunęły  się o d  współ 
działania z państw am i neutralnem f w celu 
przywrócenia pokoju, nie są  . /iarogodne. 
Wilson oświadczyr dzisiaj, Iż rząd am ery k ań ­
ski podejm ow ał wszelkie s taran ia  i współ­
działał wszelkiemu ruchowi, sk ierow anem u 
do  przywrócenia pokoju.

P o d ró ż  P o in c a re ’g o .

P a ry ż  3 (AP). W drodze do Paryża 
Polncarć w towarzystwie Milleranda zwiedził 
fabrykę i warsztaty Creuzot,

W Japonii.
Tokio 3 (AP). W obec propozycył An 

gili, aby przedsięwziąć wspólne kroki w celu 
llkwJdacyl hand lu  niem ieckiego w Chinach i 
Japon ii ,  m lnisteryum  handlu  1 rolnictwa zwo­
łuje n a rad ę  przedstawicieli izb handlowych 
w celu om ówienia projektu zakazu zawiera­
nia um ów  handlowych przez Japończyków z 
n iem cam i i przewożenia towarów niemiec­
kich n«  s ta tkach japońskich. Zależnie od 
uchwały tej na rady  J a p o n ia  zakom unikuje  
Anglii o d n o śn ą  oapowiedź.

C h o ro b a  k ró la  g re c k ie g o .
Ateny 2 (AP). Biuletyn o stanie ;dra- 

wla króla: te m p e ra tu ra —37,4; pu ls—104, z 
przerwami; o d d ec h —20. Stan  rany norm al­
ny. Wydzielająca się m aterya gęsta .  S tan  
ka taru  kiszek i nerek, jak  przedtem. Noc 
przeszła stosunkow o spokojnie. S tan  zdro­
wia króla pozostaje w dalszym ciągu kry­
tyczny, wobec ogólnego osłabienia organiz­
m u. Obawiają się poważnych kompl kscyi.

W Danii.

K c p e n h s g a  2 (AP). Ju tro  na zam- 
kniętem posiedzeniu obu izb minister spraw 
zagranicznych odczyta dekiaracyę o między­
narodowej sytuacyi politycznej.

Koi.fMkt n ie  m  lec k c -a  m e ry  k ań sk i .
S z to k h o lm  2 (AP). Do „Frankfurter 

Ztg.* donoszą z New-Yorku, że dymisya 
Bryana nastąpiła z powodów politycznych. 
Obawiając się, że dni jego w gabinecie  są 
policzone, chciał on sobie zapewnić przyzwoity 
pre tekst dla ustąpienia .  Nie należy przywią 
zywać zbytniej wagi do  tego, że część a m e ­
rykanów przeciwne jest obostrzeniu kwestyi 
z pow odu „Luzytanii*.

W e  W łoszech .
R zym  2 (AP). W N eapolu tramwaje 

obsługiw ane są  przez kobiety, które zastąp i­
ły powołanych do  wojska konduktorów.

Rzyri. 2 (AP). 92 posłów do  p a r lam en ­
tu wstąpiło do  armii, wielu jako ochotnicy- 
szeregowcy; wszyscy posłowie udali się na 
tea tr  operacyl wojennych. Wśród ochotni­
ków są  socyaliści: Bissolatti, De Felice. Bo­
nom., A rtura Labriola i republikanin Fran- 
caretta.

W a r m i i  f r a n c u s k ie j .
P a ry ż  3 (AP). „Petit Parisien* donosi, 

li rada  dyrektoiów wydziałów ministeryum 
wojny postanowiła wprowadzić w całej armii

podczas wojny zam iast cnecnych czapę1: 
kaski stalowe jasno  szarej barwy.

D o w ó z  z K an ad y .
L.ondyn 3 (AP). Do agencyi Reutera 

donoszą z Montrealu: „Oczekują tu, iż po
noweni porozum!en!u się w kwestyi tranzy­
tu towarów między kanadyjską kom panią  
oceanu  Spokojnego  i rządem  rosyjskim roz 
pocznie się wyrób amunicyl w Kanadzie Z acho­
dniej w ceiu dostawy przez ocean  Spokojny 
do Władywostoku, skąd  zapasy wojenne 
przewożone będą do  armii rosyjskiej koleją 
syberyjską. Obecnie fabryki zachodnie nie 
są w stanie na szeroką skalę wyraDiać po 
cisków, ponieważ wysyłanie ich na wschód 
koleją jest niemożliwe dzięki taryfie, klóra 
równa się niemal zakazowi przewozu. Nowa 
um owa w Kwestyi transpor tu  morzem u m o ­
żliwi dowóz towarów do Rosyi z obopólną ko­
rzyścią.

N o w y  p o se ł .

S o f ia  3 (AP). Poseł turecki w Bułyaryi 
Felhi-beJ został m ianow any  aow ódcą  dywlzyi 
na półwyspie Gclllpoli, na  jego zaś miejsce 
m ianow any  został Dżemal-bej.

In trygi.
A te n y  3 (AP). Konsul austryacki wSku- 

tari stele Intryguje i podburza  czarnogórców 
do zajęcia tego m iasta , również stara się po ­
budzić albańczyków do  kroków zaczepnych 
przeciw Czarnogórzu.

Z a k a z  w y w o zu .
S z to k h o lm  3 (AP). O d dn ia  3 czerwca 

zabroniono wywozu następujących materya- 
łów: rurek stalowych Thieia do szrapneli, 
drutu  kolczastego, nożyczek i obcęgów do 
przecinania drutu , stalowych wyrobów to k a r­
skich do  granatów, rur stalowych do  kara ­
binów, indyga, alizarinu, aniliny, faro węglo 
wych, olei anilinowych, ekstraktów farbiar- 
skich z dom ieszkam i w rodzaju kwasu octo­
wego, acetonu , soli metali i wszelkich przy­
rządów nawigacyjnych I okrętowych.

N o m in a c y a  p o s ła  Ż u k o w sk ie g o .
P io t ro g ró d  3 (AP) Główny zarząd 

Czerwonego Krzyża m ianow ał b. członka 
Dumy Państwowej Wł. żukow skiego  pełno­
mocnikiem Czerwonego Krzyża, delegując 
go do rozporządzenia specyalnego  pe łnom o­
cnika Guczkowa.

P o m o c  d la  X ró le s lw a .
P io t ro g ró d  3 (AP). Rada ministrów po­

stanowiła otworzyć Towarzystwu kredytowe­
m u ziemskiemu w Królestwie Polskiem kre­
dyt rządowy w sum ie  ośm iu milionów rubli 
na  pięć procent z term inem  10 letnim na 
opłatę  terminowych zobowiązań Towarzystw?., 
polecając ministrowi skarbu porozumieć się 
z niem, iżby asygnow any kredyt nie został 
użyty na  opłatę zobowiązań terminowych, 
znajdujących się w ręku poddanych  państw 
nieprzyjacielskich. O gólna su m a  takich zo­
bowiązań sięga 40 milionów rubli.

R o z p o rz ą d z e n ia  rząd u .
P io t ro g ró d  3 (AP). Rada ministrów ze­

zwoliła na  prolongowaniu dostawy spirytusu 
do  skarbu na mocy umów 1914 i 1915 r. 
do  31 go grudnia 1917 roku.

R óżne .
M ińsk 3 (AP). Pożar zniszczył h a n d lo ­

wą dzielnicę miasteczka Turca, oowiatu n o ­
wogródzkiego.

O d e s a  3 (AP). Przybył tutaj członek 
ministeryum kanadyjskiego dla nawięzania 
stosunków pomiędzy Kanadą a Rosyą.

TOWARZYSTWO
AKCYJNE 0ł. A. Doliński KIJÓW, 

K resz cz a y k 2 2  
Telefon 2-13.

3

N

Nrt NADCHODZĄCY SEZON PROPONUJEMY
d o  buraków, oszczędza­
jące oko ło 4 0 %  robo t­

nika.Przerywacze
d-entylałory 3o złomy,
dające m ożność sk ładania  słomy czło-
z pod młocarni, przy p o m o c y J “ Q l l C Q O  wieka

P ro s p e k ty  n a  ż ą d a n ie  g ra t i s  I f r a n c o . 2870

W Y B O R O W Y
rusko- szwajcarski S E R
m m  JNŁ flk A  sm iętank  r^ai osłonę
Iw iM S g Ł U  po cenach konkurencyjn. |
Przy sprzedaży Lurfoułej specyalny rabat. |

LifiondzKi sKład masła I sera 30431

BRACI WflCHER
K i j ó w ,  B e sa rab k a , Kryty rynek, m ag. Nr 30. |

M Ł O C A R N IE  c  " A T r S(Kejsa)
oszczędzają 75% rąk roboczych.

W E N T Y L A T O R Y Roessela
do uk ładm ia  słomy, dają 80% ekonom ii robotnika.

P R Z E R Y W A C Z E  do buraków.
POLECA

BIU RO  A G RO N O M ICZN E

, L. l i iH
K ijó w , R p c r e z n a  9. J

ŚLEDZIE fflW gS
m ałosłone 10 k o p .  s z t .

rwazim M, GoMlia
-  J/.-Wasylkowska 8. I

Pianina l Fortepiany
okazyjnie z różn. renomowanych 
fabryk, m iło -g ran t, pozostawione 
w-komiŁ Fortepian B e o h s t e i n a  
i fortepian Karntopfa gabin. ma- 
noniowy sprzedaje sią b. tanio, 
a także reperacje we w lasne| 
rabryce. runduklejow ska Nr ■* 
J. M. CHuJNACK! 2988

- - Na nadchodzący sezon polecamy loco składy - -
Piotrogród, K I J Ó W ,  Warszawa i Wilno.

O OBU ORYG. HMERYKRHSKI «  «  w

Szpagat te uiuzałek
«  -  W GATUNKU NAJWYŻSZYM a  »

W lĄ Z A Ł K I .  k o s i a r k i , ż n i w i a r k i .

Too. flke. T. Kowalski i II. Trglski
W A R S Z A W A ,  M IO D O W A  4 .

Informacyi udziela i przyjmuje zlecenia również i nasz Kijowski Przedstawiciel 
JA N  SZYMOŃSK1, K ijów  M ic h a j łó w sk a  22, m .  30.
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Z a m ó w i e n ia  z  n a s z y c h  s k ł a d ó w  k i j o w s k i c h  A w u a t o w e *  t a
 ...............  ■■■ w y k o n y w a n e  s ą  — — — —  U * * ? * W i U U Z n  E C t

PoiislsJisy k e r
Pr z e d s i ę b i o r c y  - ogrodnikowi 

wydzierżawia się sad na To- 
dóŁi I przy rim  18 dzif-sitón cr- 

nej ziemi. Zgłaszać się: Staro- 
konstantynów, wolyńsK. gub., Ka­
zimierz Oiszański. 2906

R u t y n o w a n a  nauczycielka (spe- 
A  cyalność p zygot. do szkół i 
gimnaz., języki wykładowo, m u­
zyka dobra; kilKuietnie i chlubne 
świadectwa, pps^ukuie odpowi, c 
niego miejsca. Crarty piśm ien­
ne. Szepetówka, Wotyń, poste re 
stante dla .Wojnicz*._______ 3016

Od ż y ł a m  n ie z a w o d n e g o
s p o s o b u  l osobiście tępię 

szczury, myszy, robactwo Kijów, 
S. Ł_bentowicz, Mało-Żytomierska 
Nr 20 m 15. 2958

M y r ą b  l a s u  przyspiesz, zgod. 
W  z praw. leś., ocena rady w 
sprawach leśn: Taksator Frankow­
ski, Michałowska 9, tei. 25-80.

Kawior 3 rb.junt
z i a r n i s t y  w y b o r n y  w magaz.

W. Siiurnowej
Besarabka obok Kryl -Rynku. 2987

IJo  a p t e k i  w Połonnem  gub. 
»  wotyńsKiej Llnnera potrzebny 
jest jczeh aptekarski z praktyką, 
zaraz. 3070

*ł . e n  lub d w a  pokoje do wy- 
w najęcia niedrogo, rodzina pol­
ska, .Włodzimierska Nr 77 m. 16.

3063

W Światoszynie student po­
szukuje lekcy!' Szosa 42, za­

pytać się w kawiarni. 3062

j jo  w y n a j ę c i a  1, 2. 3 pokoje 
um eblowane, niedrogo, elek- 

trycz., pianino, ogród, można o 
biudy. Maia Podwalna 10 m. 5.

3061

Ć k o n o m  potrzeony, energictr.y 
w pracowity z dobretui świade­
ctwami, pensyi «i00 rb. ordynaryi. 
Fastów, skrz. poczt. Nr 1, Rem- 
bieliński. 3026

St u d e n t  uniw. polak poszukuje 
kondycyi na wyjazd. (Taras o ry­

ska 9-25. Aramowicz. 3034

l o d a  uauczyc.elka arytmetyki 
(patent gimnazyainy, muzyka) 

poszukuje miejsca qa wyjazd. 
WarunK skromne: Warszawa,
Leszno 73—12. 3037

St u d e n t  prawnik poszukuje lek- 
cyi. Listownie: Turgieniowska 

24 m. 8. 3049
ł e d a  królewianka poszukuje 

posady na wyjazd do szycia. 
Trolcki zaułek 6 — 9, F. R. 3059

St u d e n t  uniwersytetu, rutyno­
wany korepetytor, doświadczo­

ny wychowawca, poszukuje so­
lidnej kondycyi w miejscu lub na 
wyjazd. Kaiawdjowska 47 m. 19, 
Szaladkowski 3017

O s c b a  inteligentna, średnich lat 
znająca języki, Dyła nauczy 

cieika, wzamian towarzystwa, po­
szukuje na lato pokoju w ładnej 
rezydencyi w pobliżu Kijowa. 
Adres: uUca Prorezna 16 m. 23,

3000

Z K r ó l e s tw - i  r o d z i n a  inteli­
gentna (3 mężczyzn, 3 kobiety) 

poszukuje ca!kow'tego utrzyma­
nia w dom u obywatelskim, miej­
scowość sucha, lesista (sosnowy). 
Opłata miesięczna 160 rb. Adres: 
K omltet Polski — Puszkińska 20. 
N. S. 3029

'ł e d a  królewianka, dobre re- 
komendacye, szycie, poszuku­

je posady do dzieci. Troicki
zaułek Nr 6 m. 9. E. B 3058

Koszule messie: podróżne, sport., jedwdbne
n o c n e  z w y szy c iem  p o  ru b  2 80.

M a m  z dymki, płótna, trykotowe i inne.

K oszu lk i:i sfatki
WSZELKIE ZAMÓWIENIA wykonujemy dokładnie 

i w najkrótszym cznsje.

29RMDPSKI M M
K R E S 2C Z A T Y K  2 0

EBOimiESSPIE

Po rc rz e n n y  miody człowiek na 
obowiązki sekretarza. Niezbęd­

ne rekomendacye. Zgłaszać się: 
„GranJ Hotel" 45, od  g. 2 ‘/L—4 
po poi._____________________3033

Po t r z e b n y  zaraz pomocnik do 
gospodarstwa, wolny od woj­

skowości. Pensyi 120 rb. i utrzy­
manie kawalerskie, p. Cudnów, 
wol. gub., Dryhlów, Chmielowski.

3038
M a u c z y c ie lk a  rutynowana po- 
I* szukuje posady. Może wyje- 
zhać. Języki teoretycznie. Adres: 
pocz. Łyslanka Buszanka gub. 
kijowskiej, Białokurowej. 3067

£e ś n i c z y  (z Królestwa bez­
domny) wykwalifikowany dwu- 

dziestokilkoietnia praktyka obez­
nany dokładnie zakładaniem, 
pielęgnowaniem szkółek, zagaj­
ników oraz szacowaniem, użyt­
kowaniem lasów, poszukuje po­
szukuje posady leśniczegS lub 
kasyei a. Adres: Berezno, wolyń 
gub., Czapski.___________  3068

Bu c h a l t e r  - handlowiec, życzy 
zmienić posadę: zarządzając., 

zawiadowcę biurem, filią, buchal­
tera, korrespondenta, wojaż ra 
i t. p. Dokładna znajomość z 
przemysłem fabrycznym, 17 lat 
praktyki, chlubne refereneye. O- 
ferty: Administracya „Dz. Kljow.“ 
dla MINY. 3069

O& o b a  Inteligentna, średm en łat, 
bezdzietna, znająca lęzykł. by­

ła rauczycielka, wzamlan towa­
rzystwa, poszukuje na lato poko­
ju w ładnej rezydencyi w pop 1- 
żu Kijowa. Adres: ulica Proiezna 
16 m. 23. 3000
ę t a n g r e t  z Królestwa Polskie ' 
w go, z dobrem! świadectwami- 
pg: zukuje p"sady. Zgłoszenia — 
Administracya. „Dzień. Kijowsk.® 
p -d  litera F. Ż._______________ —■

Po t r z e b n a  na wyjazd kluczni­
ca z dobrem  gotowaniem, 

wiek średni, dozór małej gospo­
darki, świadectwa kllkc.etnie. 
Zgłaszać się: Turgeniowska 60—7 
od 2—7-ej._________________ 3064

lo t r z e U n y  chłopiec do tryzye- 
rajFunduklej^Wska^

f?nc7iilćiiia iekcYi p°bl|żu-J*U M lłftlłJ"  Kijowa) rranc., pol­
ski ! muzyka. Stołypinowska ?4 
-  19, W. D. 2996

Jam pol-Podol.
nrenumeriprę

„Dziennika RlKNask,"
przyjmuje

i M l SieiiiMl

! D R U K A R N IA  P O L SK Ai 
i 
i
iL

s u b ,  im m c u m  «s  u .  telefoii n< m

Zaopatrzona u  noue czcionki l maszynę Riu- 
stncyjniL n  n lw A r m irB lr roboty u  sukces 
: : ; : M n cs itm  ackoilzace; : : : J

85 ROK WYDAWNICTWA

Kuryer (Uanzaoiitii
NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE PISMO POLSKIE

V j e h o d z l  d w a  r a z y  d z i e n n i e  r a n o  I w .e e z o r c M .
W niedziele, święta I dni pośwląteczne 
„ K u r y e r "  wychodzi raz jeden. —

R l e l k a  p o o z y tn o ó ó  „K U B Y E R A  W A R A ZA W SK IEG O " o zy «  
n i g o  n - i i o d p o w le d n le j .  p i s m e m  d o  w s z e l .  e g ł n s z e d

CENA PRENUM ERATYi
W WARSZAWiE: Rocznie rb. 9, półroc£n'e rb. 4 .1 0  k., kwartalnie 

rb. 2 .2 5  k., m iesięcznie kop. 75. Za odnoszenie 
do dom u dopłaca się 10 kop. mleslęc. ie,

NA PROWINCYI: Rocznie rb. 12, Dólrocznie rb. 0, kwartalni* rb. S, 
miesięcznie rb. I.

ZA GRANICĄ: Rocznie rb. 24, półrocznie rb. 12, kwartalnie rb, 0, 
miesięcznie rb. 2 .

A D RES RED AKL7! I AD M IN ISTRACYI

(tiuKzuou, MoBSkle PrzetfutleftleM.
Z pozwolenia centu-y wojenne] d. 4 czerwca 1915 r. Drukarnia Polska w Kijowie, Kreszezatyk Nr 3S. Redaktor odpcw  edzialny J o a c h i m  W o ł o s z y n o w e k L  

W y d m en  A n k o n i  Z i e i e ń s k i .


